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Kalanić własnego gniazda. 


Lwów 12. listopada. 

Z miłem uznaniem i z dumą uspra- 
wiedliwioną śledzi każdy prawy Syn 
kraju czynności naszych mężów stanu 
we Wiednin — ich chlubne snkcesa, 
które nawet jawnych i zaciętych wro- 
gów ich rozbrajajg. 

Tak — ich praca uczciwa, gorliw a, 
najlepszą wolą obywatelską kierowana, 
dla dobra państwa i zjednoczonych w 
niem ludów podejmowana, do rozpa- 
czy doprowadza obcych nieprzyjaciół 
naszych, którzy czuliby się najszczę- 
śliwszymi, gdyby Polakom powołanym 
do kierowania sprawami państwa po- 
winela się noga jak najprędzej — aże- 
by padli na stanowisku, na które 
wznieść się zdołali i utrzymują się na 
niem tylko siłą talentu, pracowitością 
i energią niezłomną. WSciekaja się 
nieprzyjaciele nasi -- ale milczeć mu- 
szą, gdyż fakta, widoczne i niezaprze- 
czalne czyny dokonane, świadczą, że 
Polacy lepszymi są gospodarzami, niż 
ich sława, i że polityka ich nie nale- 
ży także do rajgorszych. 

Lecz gdy ludzie nieuprzedzeni, cho- 
ciaż obcy, nie szczędzą objawów uzna- 
nia i szacunku dla postępów kraju na- 
szego pod ożywczym wpływem auto- 
nomii, ani też nie odmawiają poważa- 
nia polskim posłom i ministrom, któ- 
rych zaprzeczać wcale nie myślą — 
to z tej właśnie strony, z której oni 
najmniej powinniby obawiać się ata- 
ków, słuchać muszą najbardziej zja- 
dliwych, najbardziej zawistnych za- 
rzutów, mianowicie — od własnych 
rodaków!... 

Wszelakie nacye, zastąpione w au- 
stryackim parlamencie, mają przecież 
także swoje stronnictwa, walczące 
z sobą. Stronnictwa te z pewnością nie 
obwijają tego w bawełnę, co mają so- 
bie nawzajem powiedzieć. Lecz Niem- 
cy, Czesi, Słowieńcy itd. kłótnie swo- 
je załatwiają pomiędzy sobą, obcych 
nie powołują na sędziów swoich do- 
mowych nieporozumień. Walczą z so- 
bą — walczą nieraz gorąco, dosadnie — 
ale między sobą. 

Inaczej czynią polscy opozycyoni- 
ści. Oni nie wstydzą się na szyderstwo 
i na pośmiewisko wrogów wystawiać 
nagości swojego ojca — tego biednego 
kraju, którego są synami. Dobrze wie- 
dzą, jakie powody i jakie wpływy na 
to złożyły się, iż jest on dziś pogrą- 
żony w nędzy i zacofaniu. Lecz zdaje 
się im, że okazują tem jakieś cuda od- 
wagi cywilnej, gdy wobec obcych po- 
niewierają kraj własny, i z jadowitą 
zaciekłością kąsają swoich rodaków — 
za to tylko, że razem z nimi nie chcą 
do jednego należeć stronnictwa. 

Dotychczas tylko poseł lwowski, 
dr. Karol Lewakowski sam jeden miał 
tę wątpliwej wartości odwagę, kraj 
<łasny i swoich rodaków obrzucać bło- 
tem w parlamencie państwowym. Szedł 
w zawody z Pernerstorferem, Vasza- 
tym, Romańczukiem itp. wrogami pol- 
skiego imienia, w szkalowaniu Pola- 
ków, zasiadających w rządzie i w par 
lamencie, tudzież urzędowania polskich 
urzędników w jego kraju rodzinnym. 
Doczekał się też oceny swojego poste- 
powania ze strony Niemca — tak do- 
sadnej, że czytając te słowa rumienić 
się potrzeba za niego. 

Oto przy rozprawie nad wnioskiem 
czeskiego posła Pacaka o rozszerzenie 


raw języka czeskiego i polskiego w 
ko pe wladz ślązkich, uznał p. 
Lewakowski za stosowne wystąpić 
przy tej rozprawie formalnej nad kwe- 
styą nagłości wniosku Pacaka z wiel- 
ką mową, w której rozwinął na szero- 
ką skałę obmyślany program spol- 
szczenię jednym zamachem wschodniej 
części Ślązka, czyli t. zw. księstwa 
Cieszyńskiego. 

Pan Lewakowski zanadto dawno 
jest posłem, ażeby nie wiedział, że ta- 

ie sprawy, ot tak, mimochodem nie 
załatwiają się, że zresztą trudno od 
razu przewrócić do góry nogami sto- 
sunków wyrobionych 700-letnią prze- 
szłością historyczną. 

Takie bagatele naturalnie p. Lewa- 
kowskiego nie nie obchodzą. Nagadał 
dużo i będzie mógł teraz wystawiać 
siebie — jak to zwykł czynić na roz- 
maitych zgromadzeniach ludowych — 
jak to on stanowczo, jak „odważnie“, 
jak po bohatersku upominał się o po- 
lonizacyę Ślązka ! 

Nie spodziewał się jednak, jaką od- 
powiedz usłyszy z ust Niemca. Odpar 
mu mianowicie poseł dr. Menger z le- 
wicy niemieckiej jak następuje: 

„Jeden z szanownych kolegów na 
szych (Lewakowski) zażądał, iżby da- 
wne księstwo Cieszyńskie pod wzglę- 
dem kościelnym i administracyjnym 
odłączonem zostało od Ślązka i ażeby 
poddano je pod zwierzchnictwo władz 
galicyjskich, Przekonany jestem, iż na 
Slazku samym ten pomysł jego z pe- 
wnością pozyskałby bardzo niewielu 
zwolenników, gdyż nasze stosunki fi- 
nansowe, szkolne i administracyjne są 
tak dobre, że nie pragniemy wcale 
zamiany ich na galicyjskie. W każdym 
razie — jeżeli ów pan poseł chciał na 
seryo wystąpić tu z podobnymi pro- 
'jektami, powinien był przecież zwrócić 
Ina to uwugę, w jakiem świetle zwykł sam 
przedstawiać nam galicyjskie sądowni- 
‚ctwo, galicyjską administracyt, galicyj- 
| skie finanse. Opisy tych stosunków poda- 
wane przez niego są tak przerażające, że 
żaden Ślązak, będący przy zdrowych smy- 
Stach, nie bedsie tęsknił do tych okropno- 
uici galicyjskich, jakie-xam ów poseł od- 
malowywać tu zwykł w najczarniejszych 
barwach. Sam pracował nad tem bar- 
dzo usilnie, ażeby jego życzenia, dziś 
w sprawach ślązkich wyrażona, nawet 
u najbardziej zaciętych Polaków ślą- 
skich z odrazą były odepchnigte...“ 

Niechaj sobie pan Lewskowski sam 
w duszy dośpiewa, co może myśleć 
taki pan Menger, jak i każdy inny 
Niemiec, czy Czech, lub Nłowieniec 
itd. o człowieku, któ własny kraj, 
własnych rodaków tak bezwzględnie 
jak on szkaluje... 

Panu Lewakowskiemu widocznie 
zazdrości herostratowej sławy dru- 
gi jeszcze z posłów polskich. I to nie 
byle jaki nowicyusz niedoświadczony, 
ale człowiek sędziwy, po którym są- 
dzić możnaby, że znikome zachcianki 
i namiętnostki nie zdołają nim kiero- 
wać. Jest to mianowicie poseł Edwar 
Gniewosz, stary biurokrata, który 
zapałał raptem ochotą ścigania się o 
lepsze z panem dr. Karolem Lewakow- 
skim w szkalowanin stosunków gali- 
eyjskiöh i tych swoich rodaków, któ- 
rzy władzę rządową dzierżą dziś w rę- 
kach. 

Już parę razy popisywał się poseł 
Edward Gniewosz w podobnym tonie. 
Najnowszym zaś czynem tego rodzaju 
jest mowa jego, wygłoszona w komi- 
syi budżetowej Izby poselskiej przy 


— 


rozprawie nad preliminarzem minister- 


wego w Galicyi przedstawił on przy 
tej sposobności w możliwie najczar- 
niejszych barwach, mie wzdrygając się 
nawet przed nieprawdą, byle tylko skre- 
ślony przez niego obras wypadł najnie 
korzystniej dla Galicyi! 

Neue fr. Presse jak zwykle zachwy- 
cona panem Edwardem Gniewoszem, 
z którym ją łączą — jak mówią — da- 
wne i zażyłe stosunki. Wrogi nam or- 
gan ten pisze mianowicie z powodu 
mo posła Edwarda Gniewosza o 
szkołach ludowych galicyjskich : 

„Bardzo interesującym momentem 
w dyskusyi nad szkolnictwem ludowem 
był przerażający obraz, jaki rozwinął 
p. Gniewosz o galicyjskiem szkolni- 
otwie. — W ostatnich czasach wiele 
mówiono o fenomenalnych postępach, 
jakie poczyniła Galicya na polu szkol- 
nictwa, gdyż szlachta lubi otaczać się 
dymem kadzideł z powodu dobro- 
dziejstw, jakiemi rzekomo uszczęśliwia 
ludność Galicyi. Według faktów, poda- 
nych przez p. Gniewosza, należy tę 
opinię znacznie zmienić, Może szkoła 
w Galieyi inaczejby się rozwinęła, 
gdyby przez wyjątkowe stanowisko 

alicji i wyjątkowy zakres działania 
galicyjskiej rady szkolnej galicyjskie 
stosunki szkolne nie były otoczone ta- 
jemniczą zasłoną i nie usuwały się z 
pod publicznej kontroli. Wywody p. 
Gniewosza rzuciły smutne światło na 
galicyjskie szkolnictwo“, 

Neue Freie Fresse z naciskiem pod- 
nosi, że pan Gniewosz przemawiał ja- 
ko gruntowny znawca sprawy, gdyż 
był hofratem w ministerstwie oświaty. 
Przypatrzmy sig atoli przytoczonym 
przez niego szczegółom. 

Otóż twierdził on, że w Galicyi 
700.000 młodzieży, znajdującej się we 
wiekn szkolnym nie może uczęszczać 
do szkoły, gdy według urzędowej sta- 
tystyki na 1,055.984 chłopców i dzie- 
wozgt wieku od 6—15 lat, uczęszczało 
'w (Galicyi w roku szkolnym 1894/5 
666.116 dzieci do szkoły, a zatem oko- 
ło 390.000 dzieci nie pobierało nauki. 
Jest niewątpliwie smutny. stosune .„ 
lecz na co było to potrzebnem panu 
Gniewoszowi, by tę cyfrę smutną nie- 
mal ' podwoić, tyle kraj swój przed- 
stawić w jak najgorszem świetle, zro- 
zumieć nie możemy. 

Powiedział także poseł Gniewosz, 
że 2.500 gmiu w Galicyi nie ma szkół. 
I to nieprawda. Cyfrę tę przesadził 
bowiem o okrągły tysiąc gmin. 

Co zaś najsmutniejsze czyni wra- 
żenie, to ów ton jakiś szyderski, zi- 
mny, nieżyczliwy, jaki wionie z prze- 
mówienia pana hofrata. 

Tak panie hofracie „liberalny !* 
Może cię uszczęśliwiać oklask Nowej 
Pressy. Ale czy własne sumienie nie 
wytknie ci kiedyś boleśnie; kiedy 
może wytrzeäwiejesz z wiedeńskich 
wpływów, tego szyderstwa z łachma- 
nów biednej matki twojej nie 
wiemy... 


Oskarzenie i obrona 
hr. Badeniego. 


Lwów d. 12 listopada. 
Organ rządu węgierskiego Nemset 
ogłosił pod tytułem „Lekcya Austryi* 
artykuł o obecnem ożenin polity- 
cznem w Cislitawii. Rzuciwszy okiem 


na rozwój rzeczy za ministerstwa Taaf- sojusznika na Węgrzech. Sojusznikiem 


stwa oświaty. Stan szkolnictwa ludo-|fego i Windischgraetza powiada wę-|tym to organ wpływowej partyi wę- 


gierski dziennik w dalszym ciągu tak: gierskiej Nemzet, który z natury rze- 

„Badeni wystąpił istotnie z preten- |czy zdala stojąc od dramatów rozgry- 
syą prowadzenia innych, a niepozwo- | wających się w Wiedniu, skłonny jest 
lenia na wodzenie siebie, co, jak są- |dekoracyę brać za rzeczywistość, a to 
dzimy, miało oznaczać, że będzie kie-|co komparsi sceniezni wygłaszają za 
rował antagonizmami narodowymi, re- rzetelną prawd. Ci, którzy informują 
ligijnymi i społecznymi dla zadośćn- | Nemset © sprawach wiedeńskich, słu- 


czynienia potrzebom państwowym ilchali pilnie produkcyj chóru publicy- 


parlamentarnym. Przyznajem, iż do 
przygotowania takiego przewrotu po- 
trzeba koniecznie długiego czasu, na- 
tężającej i dalekonośnej działalności i 
dużo podziemnej roboty, czego rezul- 
tat dopiero później może dojść do wia- 
domości ogółu — lecz dotychczas spo- 
strzegliśmy bardzo mało i to niezna- 
oznych usiłowań w tym kierunku w 
działalności rządu br. Badeniego. Wi- 
dzieliämy natomiast, jak hr. Badeni w 
kwestyi kwotowej pozostawił grę na- 
miętnościom, które dopiero w. osta- 
tnich czasach, jak możemy spostrzedz, 
nieco się uspokajają. Czy to uspokoje- 
nie się jest skutkiem prowadzenia, czy 
też niezależnie od niego zaszło, poka- 
że się to dopiero później, gdy przyj- 
dzie do decyzyi. Widzimy też, że dla 
usmierzenia walk narodowosciowych 
nic nie uczyniono, ale za to ju& obe- 
enie rozbitą jest zjednoczona niemie- 
cka lewica, a to dlatego, bo zabrakło 
jej poparcia 1 ponieważ wybuchły kłó- 
tnie w jej łonie. Widzimy, że pośród 
Niemców zwyciężają w wyborach do 
sejmu wybujałości klerykalizmu i pan- 
germanizmu, wśród Czechów zaś po- 
nownie młodoczesi sił nabrali tembar- 
dziej, gdy się do nich przyłączyła bez- 
warunkowo także szlacbta feudalna, 
ta szlachta, która dotychczas niejedno- 
krotnie stawała w obronie interesów 

aństwowych przeciw młodoczechom, 

lerykalna reakcya na wierzch wy- 
płynęła tak w sprawach szkolnych 
jak i podczas wyborów sejmowych, 
porywając w wieln miejscach w wiry 
swoje nawet wiernych konstytucyi a- 
rystokratów, a to za pomocą kompro- 
misów. 

Wszystkie zdobycze narodowe, wy- 
walczone przy pomocy rządów Taaffe- 
go, nie doznały najmniejszego uszczecb- 
ku, przeciwnie nawet się ugruntowały. 
Ze przez to wzrosło zamieszanie, to 
rzecz powna, a być może, że ono wła- 
śnie doprowadzi do rozwiązania. Cho- 
ciażby zaś rozwiązanie to nastąpiło 
skutkiem świadomego swoich celów 
prowadzenia, to zawsze jest to przed- 
sięwzięcie, połączone z wielkiem ryzy- 
kiem, bo niebezpiecznie jest budzić 
reakcyę i narodowe uczucia, aby je 
później w szrankach utrzymywać. Co 
przytem państwo i parlament zyskują 
1 jak sobie dają rady, tego istotnie nie 
wiemy — wiemy jednak dobrze, że 
Austrya daje nam wyborną le- 
kcyę, czego nie mamy czyniói 
czego zaniechać nam należy. Powinny 
o tem pamiętać stronnictwa podozas 
wzajemnej walki. 

Ną to oskarzenie, które widocznie 
ze zbolałych piersi lewicy przedostało 
się aż do półurzędowego organu wę- 
gierskiego, znajdujemy obronę, a ra- 
czej odparcie hr. Badeniego w austry- 
jsckim pölurzedowym Fremdenblacie, 
który tak rzecz przedstawia : 

„Właśnie w chwili, gdy się ma 
nowy Sejm węgierski zebrać i 
rozpocząć wiel akcyę ugo- 
dową z Austryą, pozyskały so- 
bie stronnictwa parlamentarne anstry- 
ackie, wrogie rządom hr. Badeniego 


LANA 


powieść współczesna 


z niemieckiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Erk śmiał się. 

Napisz już raz prosbę o dymi- 
syę. Za resztę ja ręczę. A teraz jeżeli 
masz ochotę, może się przejdziemy, 
powietrze całkiem się ochłodziło. Miał- 
bym ochotę do przechadzki nocnej w 
parku, w braku nadobnej dziewicy z 
moim Rodrykiem. r 

Gdy weszli do parku, Łlady księ- 
tyo i kilka jasnych obłoków  płynęło 
nad wyniosłemi alejami drzew. 

Nisko strzyżone trawniki spoczy- 
wały między grupami krzewów, jak 
zielone jeziora, których fale osrebrza 
księżyc; kamienne alegoryczne statuy 
i figury nieruchomo stojące, wyglą- 
dały jak duchy, a nietoperze przela- 
tująca bez głosu [nosz przeraża- 
jące wrażenie ruchliwością i nieregu- 
larnością swego lotu. 

Ale na ludziach używających prze 
chadzki nie było widać tego wraże- 
nia. Samotne pary nadto były sobą 


, zajęte, aby się lękać duchów nocnych, 
'& poczciwi mieszczanie, którzy po 
‚trudach dnia i upale wyprowadzili 
| swoje potomstwo na świeże powie- 
trze (dla wielu jedyny moment spoko- 
lja i wypoczynku), używali go też bez 
wszelkich ubocznych myśli. Nie było 
jeszcze późno, zegar na wieży zamko- 
wej kaplicy wybił dziewiątą. 

— Poznaję tutaj moich poczciwych 
Blendheim'czyków — odezwał się Erk 
krocząc zwolna po szerokich alejach 
parku — park ten uważają za ziemię 
obiecaną. Bez szemrania daliby się na 
rozkaz swego pana smażyć i topić w 
gorącym oleju, gdyby im oświadczył, 
że w mądrości swej uznaje to dobrem 
dla nich. Ale gdyby mu się zechciało 
ogród zamknąć, to stanęliby przeciw 
jako jeden mąż, wyrwaliby kamienie 
z dziedzińca zamkowego i ciskali ni- 
mi w okna. Zresztą sami pilnują usta- 
nowionych godzin zamknięcia ogrodu. 
Widzisz, większość powraca już do 
swych nor pełnych ząduchu, a tylko 
szczęśliwi, dla których nie ma godzin, 
bo o wieczornej marzą miłości i wiel- 
koświatowcy, którzy chętnie z nocy 
dzień robią... 

Nagle urwał i wstrzymując krok, 
oczyma badawczo śledził po nad gło- 
wy przechodni. 

— Chodźmy tutaj, na boczną ścież- 
kę tylko na chwileczkę — rzekł sze- 
ptem prawie — widzę, że ktoś nadcho- 
dzi z kim nie miałbym ochoty dziś się 
spotkać. 


Żywo poskoczył w bok, gdzie jak 
spy biegła Ey ade obok 
głównej alei. Stanął ciężko oddechając, 
pod grubem drzewem, jak myśliwy 
przy zasiadce na zwierza. 

— Kto? co? kogoś zobaczył? — 
pytał Wolf zdążywszy za nim, 

Erk zrobił głową niecierpliwy ruch 
i ręką nakazał mu milczenie. 

Jaśniejsze promienie światła księ 
życowego, które wpadały na drogę 
przez liście i gałęzie, oświeciły trzy 
postacie zbliżające się, dając wyraźny 
ich widok. Były to dwie damy i męz- 
czyzna. 

W środku szła młoda kobieta, w ja- 
snej sukni z krótkimi rękawami; śli- 
czne ramiona obnażone były po łokcie. 
W prawej ręce trzymała gałązkę kwi- 
tnącego bzu, a głowę miała owiniętą 
koronkową chustką, z pod której świe- 
ciła para oczu. Druga kobieta obok 
idąca miała kształty nieco pełniejsze, 
ubrana była w jasno niebieskie lekkie 
szaty, a na głowię miała słomkowy 
kapelusz ze strnsiem piórem, które za 


wieńce i bukiety, a chłopcy rzucali je 
do nóg Spiewaczkom po wielkiej aryi 
w trzecim akcie. Ale jak leżą zasu- 
szone między dwiema kartkami bibu- 
ły, to niezem nie różnią się od inne- 
o siana. Siedzieó z lupą nad kwiat- 
Eis i nad taką mumią robić studya 
rachując zbutwiałe niteczki, to tak, jak 
gdybyś pan wziął pod mikroskop ła- 
dną i młodą dziewczynę, a opatrzy- 
wszy ją na wszystkie strony przylepił 
kartkę z napisem: „Rosa palustris“ 
lub „Viola campestris“ i opatrzył ją 
podpisem Linee Steinbach. O nie, panie, 
prawdziwy lubownik przyrody bierze 
taki kwiatek pod ramię i jak... 
| Dalszych słów Erk już nie słyszał, 
ja do noha wysłanego na zwiady, dole- 
' ojal tylko zdaleka cichy i wesoły śmiech 
(głosu, o brzmieniach srebrnego dzwo- 
neczka. 

Wyszli z kryjówki. 

— Heinbach — rzekł Wolf — to 
botanik, 
swojemi ogr 
wielki uczony, 


którego książe ustanowił nad 
odami. Ma to być bardzo 
a przy tem doskonał 


stycznego, czytali uważnie artykuły 
prasy, występnjącej przeciw rządom 
r. Budeniego, i zebrawszy tym spo- 
sobem materyał, wystąpili z krytyką. 
Krytyka ta niestety sama nie jest 
krytyczną, opartą jest bowiem na 
źródłach nłowidrogodnych: 

„Dzienniki są echem zapatrywań 
stronnictw politycznych, ale echo to 
jest dziełem ręki ludzkiej, a zatem — 
inaczej niż echo naturalne — często 
kłamie. Tak jest obecnie w Austryi. 
Dzienniki niektórych stronnictw wy- 
powiadają zdania, których się nastę- 
pnie samo stronnictwo wypiera, a kto 
z samych tylko lamöw dziennikar- 
skich zaczerpnął w takim wypadku 
informacyj, jasną jest rzeczą, że musi 
sądzić bezkrytycznie. Stało się to z 
Nemsetem. 

Otóż dziennik ten twierdzi, że 
jeżeli w Austryi zadaniem polityki 
jest złagodzenie przeciwieństw naro- 
dowych, religijnych i społecznych, to 
najpierw polityka taka musi być obli- 
czona na bardzo daleką metę, a na- 
stępnie, że hr. Badeni, względnie rząd 
jego bardzo niewiele tylko w tym 


‘jest zbyt doniosłe. 


| 


Węgrzech powinno być widoczne — 
austryacka Rada państwa przeprowa- 
dziła w czasie, gdy hr. Badeni stoi na 
czele rządu, ref: rmy bardzo ważne i 
bardzo doniosłe dla całego państwa, a 
;przeprowadzi!: bez namiętnej walki z 
,opozycyą, w u.'których wypadkach 
zaś jednomyślnie, Dokonano wielu 
reform, zakładających nowe fondamen- 
ty pod życie parlamentarne i ekono- 
|miczne w Austryi, bez znaczniejszych 
wstrząśnień parlamentarnych i nawet 
wśród mniejszych wybuchów namię- 
tności, niż je n. p. na Węgrzech u- 
chwalenie rocznego bndżetu zwykło 
wywoływać. Zè w Austryi położyć ta 
my narodowym antagonizmom nie 
można bez pomocy rządu, to wynika 
z natury stosunków i z faktu, iż Au- 
stryg składają narody o samodzielnym 
historycznym rozwoju i potężnej in- 
dywidnalności. Zadaniem rządu w ta- 
kich warunkach może być tylko usu- 
wanie wszystkiego, coby walki naro- 
dowościowe mogło bardziej rozpłomie- 
niaó i o ile możności torować ludom 
drogi do wzajemnego paroent 
się. A pod tym względem żadnego 
zarzutu gabinetowi hr. Badeniego u- 
„czynić nie można i warto zaznaczyć, 
i& dotąd nie uczyniono. Nawet rozbi- 
cie lewicy niemieckiej nie zostało wy- 
wołane żadnym aktem rządu, a choć 
twierdzą tak niektóre dzienniki, któ- 
rym się i Węgrzy łapać dają, to je- 
dnak faktyczny stan rzeczy przeczy 
temu. Wszakżeż większość liberałów 
niemieckich pozostała na dawnem 
stanowisku, a fakt tem dowodzi, że 
choć rząd nie jest tak zacietrzewio- 


nie mogę mu przebaczyć ; a to, że tak 
tutaj sobie w nocy spaceruje całkiem 
familiarnie w czapeczce, a ona w chust- 
ce, jak sią czyni tylko z dobrymi 
przyjaciółmi... Et! niech to wszyscy 
djabli wezmą | 

— Któż była ta piękność? Twarz 
to prześliczna; tak wyobreżam sobie: 
Das Mädchen aus der Fremde“. 


A ta 
druga, ze swoim wesolutkim wstydem 


nym w niemieckim zapale, jak czescy 
Niemcy liberalni, to jednak nikt nie 
może się żalić na jakąś krzywdę wy- 
rządzoną Niemcom przez rząd. 

„Nie czyniąc koncesyi żadnemu 
stronnietwu, nie kując specyalnej mo- 
nety politycznej dla pozyskania po- 
szczególnych frakcyj, nie wyciągając 
potajemnie przyjaznej ręki do tego, 
ani zawierając ry rzymierza z 
owym, udawało się otąd zawsze hr. 
Badeniemu złożyć parlamentarną wię- 
kszość dla uchwalenia spraw ważnych 
i zawiadować państwem za zgodą wszy- 
stkich wielkich stronnictw na zasadach 
ściśle konstytucyjnych. Opinia węgier- 
ska, zawsze tak czuła na wszystko, co 
dotyczy systemu konstytacyjnego, z 
pewnością znacznie sprawiedliwiej oce- 
nia tę właśnie stronę działalności rzą- 
du hr. Badeniego, niż to uczynił Nem- 
zet. W Tuch rząd, wyszły z łona 
jakiegokolwiek zwartego stronnictwa, 
nie jest ani możliwym, ani go sobie 
życzyć można, to też tem większej 
pochwały godzien fakt, że mimo to 
parlamentaryzm nic nie stracił na sile 
ani na skuteczności swego działania — 
a owszem w ostatnich czasach, doko- 
nując ważnych reform, nabrał większej 
powagi. 

„To też, kto jak Nemzet opowiada 
o wzrastającym od czasów Taafie' go 
w Austryi chaosie, naraża się na wy- 
krzyk zdziwienia z ust słuchacza obe- 
znanego ze sprawami — w źżalnym 
zaś razie nie obudzi w nikim troski, 
Nemzetowi wydziera też okrzyk zgr- 
zy swycejno socyalistów chrzeici- 
jańskich, wywalczone podczas wybo- 
rów sejmowych, i wkłada w usta 
twierdzenie, jakoby klerykalna re: k- 
cya zaczynała brać górę i podm si 
grożną głowę. Tak samo i kompron ia 
w łonie szlachty Dolnej Austryi na 
być groźnym symptomem. Wszyėi! o 
to są echa rozpaczliwych alarmów li- 
beraiuej prasy wiedeńskiej, do której 
dziwnym sposobem przyłączył się sa 
kilku dniami „Rosyanin* z Köln. Zig. 
Na łamach węgierskiego organu tańczą 
opatrzonego już kankana znane juź od 
dawna w Austryi wilkołaki. 

„Rozszerzenie prawa wyborczego 
na miliony świeżych wyborców roz- 
pętało faktycznie nowe prądy, do któ- 
rych istniejące stronnictwa będą się 
musiały dostroić. Można to było prze- 
widzieć juź w chwili uchwalenia re- 
formy wyborczej, ale zbyt śmiałą jest 
dedukcya, wyprowadzająca tryumf re- 
akcyi z rozszerzenia praw konstytu- 
cyjnych na szersze masy. Od tego 
nigdy jeszcze żadna reakoya ani rząd 
reakcgi pragnący nie zaczynał. Dusza 
ludu jest złożona z najrozmaitszych 
pierwiastków, to też wyłaniają się 
z niej z natury rzeczy i skrajne ten- 
dencye, ale niemniej pewnem jest, że 
tendencye te, jak dowodzą niedwuzna- 
czue symptomy, przyczynią się jedy- 
nie do zbliżenia wszystkich umiarko- 
wanych, dbałych o powagę psństwa 
elementów do siebie i tym sposobem 
umożliwią i w nowym parlamencie 
silną politykę na dotychczasowych 
torach. Jest tedy wszelka nadzieja, 
ıze i w przyszłości Austrya wytrwa 
|w tym kierunku, który jej zapewnił - 
¡spokojny rozwój wewnętrzny, a po- 


(ważanie na zewnątrz. 


U 


krótkim, przerywanym ale nie wzna- 
eniającym. 

Ponurego usposobienia, w którem się 
przebudził, nie zdołał rozjaśnić bilet 
|Sydonii, który napełnił pokój wonią 
|keliotropu. Baronówna przypominała 
‚mu w wyrazach tonących w czulost- 
| kowości przyrzeczenie akompaniowa- 
pnia pieśni na koncercie i konieczność 
próby. Nie wie, czy wolno jej będzie 


do herboryzacyi... i tym cudownym |po próbie zatrzymać go na skromny 
głosem, który chciałoby się ciągle sły-| obiadek, gdy wczoraj tak wspaniale 


szeć | 
Erk nie odpowiadał. 
Chwilę szedł posuwistym krokiem, 


jednak nie sparłszy już ramienia na 


ręce przyjaciela Nagle stanął, 

— Wracajiay, jestem szalenie znu- 
żony i chce: się położyć. Powietrze 
nocy rozdrażiia mnie. Tak nie może 
zostać. Raz musi być koniec, tak albo 
siak. 

Wracał szybkim krokiem, nie zwa- 
żając, czy Wolf obok idzie i czy zdą- 
żyć za nim może. 

Wprawdzie nie uszła uwagi jego 


na srebrach ucztowal; jednakowoż, po- 
nieważ radaby najmilszemu ojcu swe- 
mu sprawić pożądaną rozrywkę, a wie 
jak wielkie wyobrażenie ojciec ma o 
panu radcy legacyjnyrmn... 

ı Krk z gaiewem rzucił lint na stół. 
| - Próby śpiewu odmówić nie mo- 
‚ge, kiedy byłem takim idyotą, żem 
się podjął akompaniamentu; ale niech 
jej się nie śni, że potem będę sobie 
psuł apetyt w trzy pary oczu z nią 
i jej ojcem, słuchając jej dziecinnego 
&wiegotania a zgrzybiałego krzyku 
tamtego drapieżnego ptaka. Nie, Wolf- 


każdym jej krokiem pochylalo się i|człowiek. Wszyscy go chwalą, z któ- 
see hen Mątczyzna prowadaił wę mi kiedykolwiek wszedł w styczność. 
mowę sam prawie mówiąc; jego okn- | Lyś przed nim uciekał ? 
lary odbijały błyskotliwie w świetle — Przypuśćmy, że tak — odparł 
księżyca, a ręką, w której czapkę trzy- | Erk ponurym głosem z zachmurzonem 
mał, giestykulował w sposób śmieszny.: czołem. — Jeżeli ci na tem nic nie 
Dama w kapeluszu przechodząc o0-; zależy, nie chwal go w mojej obecno- 
bok czatujących zawołała nagle: ści. Mam do niego serdeczną antypa- 
|, „.— Panie doktorze, daj mi pan spo-: tyę. ug 
'kój ze swą umiejętnością. Kwiaty są! — Czy zrobił ci jaką przykrość? 
„na to, aby dziewczęta wily z nich — Jest i egzystuje, tó dosyć; tego 


r 


ta gwałtowna zmiana w całem usp0-|ku, tego nie może żądać odemnie na- 
sobieniu przyjaciela, ale lękał się cie- wet pietyzm, jaki ty żywisz dla swej 
kawością lub natarczywem wspölczu- | rodziny. 
ciem bardziej go rozdrażnić. 

— Dobranoc — rzekł serdecznie, | 
już gdy rozstawali się w mieszkaniu— ' 
spodziewam się, że noc ukoi twe nerwy. | 


* | 

‚| 

Życzenia te nie spełniły się. | 
Dopiero nad ranem Erk usnął snem 


(C. d. n.) 


x 
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wać do warunków, niewidząc pola do działa- 
nia dla siebie w zbankrutowanej ojczyźnie, 
zmienił wyznanie i objął liwerunek z opu- 
stem 60/, dla wojska żydowskiego. Na te 
pamiątkę pozostało jego rodzinie przezwisko 
Jerycho, chociaż dzisiaj miłą jej ojczyzna 
nie wspaniała stolica pogańskich wrogów 
Izraela, lecz skromny Rozdół, Ten tedy Ju- 
piter i ten Jerycho żyli długi czas w spo- 
koju i zgodzie, póki bogu nie przyśniły się 
pewnej nocy dawne świetne czasy i minione 
wesołe Życie. Zapragnął użyć życia dzisiej- 
szego, cisnął (już po obudzeniu się) nożyca- 
mi w jeden kąt, a żelazkiem w drugi, za- 
brał co miał pod ręką, nie bardzo patrząc, 
czy to jego własność (już w starożytności 
bardzo miał o tem bałamutne pojęcia) i pu- 
scit się w świat szeroki, niepoä-gnawszy się 
z Jerychem Niestety Jerychowi żal się zro- 


w Ciężkowicach, notaryuszem w dekanacie 
bobowskim. 
Krajowa Rada kolejowa. Posiedzenie 


L histori polityki p. Romańczuka, 

szóstej i ostatniej w bieżącem trzechleciu se- 
Czerniowiecka Bukowina, organ syi krajowej Rady kolejowej odbędzie się w 
szozerze narodowy ruski, zamieszcza gmachu sejmowym 30. b. m. Na porządku 
ciekawy list, wyjaśniający kwestyę | dziennym między innemi znajdują się sprawy 
zwrotu p. Romańczuka „na lewo”. -- ibardzo ważne, n. p. sprawa przepisów i wa- 
Z listu tego zanotować wypada na jrunków przysądzenia budowy, oraz dostaw 
stępujący ustęp, ilustrujący wybornie ‚dla kolei koncesyonowanych, akcya kraju na 
znaną skromność i dyplomatyczną zrę- polu kolei, których budowa jest już rozpo- 
czność p. Romańczuka, oraz cele jego czętą i tych, dla których rokowania komi- 
róźnoimiennej polityki. Jak wiadomo, |syjne są w toku. Zarazem przedmiotem na- 
już w początkach r. 1892 p. Romań-|rad będzie program dalszy akeyi krajn i 
czuk, zawiedziony snać w swoich buj- jprojektu kolei lokalnych, przedewszystkiem 
nych nadziejach, począł ninować zbu- |linii wschodnio-galicyjskich. Wreszcie toczyć 
dowany własnemi rękami gmach nno- |się będzie dyskusya o projektach kolei rza- 

wej ery". Było to upozorowane pięk- dowych subwencyonowanych przez kraj. 
nymi frazesami o „niedotrzymaniuj Z krak. Tow. wzaj. ubezpieczeń. j? - U j ; 
przez rząd rzekomej umowy“. Tym-jP. Mikołaj Krasneki, sekretarz reprezen- |biło zabranych bez pozwolenia garniturów i 
czasem korespondent Bukowiny tak tacyi Tow. wzaj. ubezp. powróciwszy pojdał znać o wypadiu polieyi. Nowoczesny po- 


pisze: i kilkutygodniowym urlopie ebjął urzędowanie. j lismen wyszukał antycznego króla nicbios, 
Slnb. We wtorek d. 10 bm. został po bez żadnego uszanowania dla wysokiej go- 
błogosławiony w Krakowie w kościele OU. dności SIWYCH go za kołnierz i zawiódł do 
Jezuitów na Wesołej przez ks. infułata Ga- Foi Na ten widok dwaj, nieboszezycy au; 
wrońskiego związek małżeński znanego pu- |SUISWIe rz) lisey przewröeili się w grobach, 
blicysty i adwokata dr. Leopolda Caro z pan- |® trzy bardzo pobożne i bardzo stare panny 
na Sałomeą Chelińska, córką śp. Hieronima | 2) 'uskie zemdłały w Hadesie, » 
i Salomei z Gawrońskich, obywateli z Kro-ı 4 Izby sądowej. We wrześniu 1895 
lestwa. W orszaku weselnym oprócz lieznie |ziawiła się na bruku lwowskim niejaka Mi- 
zgromadzonej rodziny państwa młodych wzięli ; balna Zurlikowska, 40-letnia bezdzietna 
udział adw. dr. Czesnak, prof, ks, Moraw- | wdowa po kuśnierzu i za cały swój majątek 
ski, dr. Jakubowski, Bol. Lewicki i inni.' Wynoszący 100 zł., nabyła od Wincentego 
Grono gości weselnych podejmował ks pra-,Koziorowskiego sklep masarski. Mając już 
łat Gawroński w apartamentach swych na Sklep, potrzebowała tylko męża, ale i ten się 
Kanonicznej. Około 200 telegramów nadeszto : wkrótce znalazł w osobie znacznie młodsze- 
z różnych części kraju z życzeniami. ;go czeladnika masarskiego Antoniego Kre- 
J „czyńskiego. Pobrali się więc i zaczęli od;rzystwa przyjaciół umiejętności czytać można: 
„tego, że mały sklepik szumnie przezwali | piękny dyament sinawy oszlifowany w bry- 
„Głównym składem wędlin“ i starali się |lant o 1 karacie lub 205 mgr. wagi ko- 
wszelkiemi siłami o jak największy kredyt. 
Znaleźi i kredyt. Kreczyński opowiadał, że 
posiada znaczny majątek w papierach war- 
tościowych, nie chee ich jednak ruszać, gdyż 


„Jak p. Romańczuk oznajmił hr.: 


Taaffemu swoją zmianę frontu, o tem 
wiem z wiarygodnego źródła, gdyż od 
pewnego męża stanu, któremu Lr. 
Taaffe opowiedział całą rozmowę swą 
z ruskimi deputatami. 

Hrabia Taaffe spytał owego męża 
stanu : 

— Pan zna posła Romańczuka ?. 

— Znam. To przewodniczący ru- 
skiego klubu. 

— A czemże on jest? 

— Profesorem gimnazyalnym. 

— Domyśliłem się też tego. Otóż 
ten p. Romańczuk był u mnie wczoraj 
na audyencyi z drugim posłem ruskim 
i przedstawił mi „memorandum“, w 
którem znajduję 28 postulatów. Prze- 
glądnąłem to .memorandum* i rze- 
kłem: „To spora liczba 28 punktów. 


Tu nawet jest żądanie miano- sposobności konferował p. prezydent z p.i 


wania ruskiego ministra. Czy 
nie będzie tego za wiele naraz? Mo- 
żebyście panowie zechcieli wskazać 
mi te j 


sze i łatwiejsze do wykonania. 


Taaffe — wstał p. Romańczuk z krze- 
sla i oświadczył mi, co następuje: 
— Jeżeli rząd nie może zadowolić 


naszych żądań, to musimy oświadczyć, powstaną nowe ulice i place, oraz gmach dochody, jakie sklepik przynosił, me wy-| | l ! un 
,starczały na życie, założyli więc drugi sklep , wiec następujące poczynił spostrzeżenia pod- 


Ze my nie jesteśmy w stanie dalej go 
podtrzymywać. 


kie dietum acerbum? 
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po raz drugi w posiadanie komisyi Koloni: Í 


zacyjnej, z której prawie cudem uratowane 
zostało“. 

Rozwód. Z Paryża donoszą: Paryski 
trybunał cywilny na zasadzie ukazu car- 
skiego i brewe papieskiego uznał nieważność 
ślubu zawartego w roku 1861 przez hra- 
biego Jana Zamoyskiego z panną Ludwiką 
Pelissier, księżną Mallakow. Hrabia Zamoy- 
ski wniósł apelacyą do wyższej instancji. 

Kardynał ks. Hohenlohe miał przed 
śmiercią spalić wszystkie swoje papiery. Mia- 
ły się między niemi znajdować ważne doku- 
menty, dotyczące kuliurkampfu. 

„Arażdaninowi* darowano resztę ka- 
ry i po kilkunastodniowej przerwie wyszedł 
onegdaj numer tego pisma. W artykule 
wstępnym „Do moich przyjaciół“ redaktor 
ks. Meszezerski wyłuszcza powody, dla któ- 
rych wydawnietwo było zawieszone, Powo- 
dem były artykuły satyryczne o prezydencie 
Faure. 

Ładne stosunki panują w Serbii. 
Od kilku tygodni już urząd pocztowy w Bel- 
gradzie oblęgany jest przez tłumy interesen- 
tów, którzy domagają się wypłaty przeka- 
zów pocztowych. Jedni proszą, inni krzyczą 
lub klną, ale to wszystko na nie się nie 
przydaje, gdyż w kasie nie ma pieniędzy na 
wypłatę przekazów, a pieniądze wpłacone 
przez nadawców rząd zabrał na bieżące wy- 
datki, Wiele osób w ten sposób ponosi nie- 
obliczalne szkody, «a kilkn kupców jest bli- 
skich bankructwa. 

Względną wartością dyamentów a 
rubinów zajęli się nawet uczeni, naturalnie 
Niemcy. W rozprawach marburskiego towa- 


Sprawy miejskie. Prezydent miasta 


dr. Małachowski powrócił onegdaj z Wie-; 


dnia, dokąd się udał celem złożenia podzię- 


kowania cesarzowi za zatwierdzenie jego wy-. 


boru na prezydenta miasta. Korzystając ze 


ministrem sprawiedliwości, hr. Gleispachem, 


ł 


sztuje około 300 marek, podczas gdy bar- 
dzo piękny, bez żadnej skazy rubin tej sa-| 
mej wielkości i tego samego kształtu, bar- 
wy ciemno-czerwonego karminu albo też 


w sprawie przeniesienia zakładu karnego z, ma zamiar nabyć masarnię p, Sosiny, Kre- |krwi gołębiej dwa razy tyle kosztuje. Trój- 
z ulicy Kazim'erzowskiej po za rogatki mia- | czyńska zaś opowiadała, że ma podjąć spa- |karatowy dyamentowy pierwszej jakości. o- 


podoba, jest więc wszelka nadzieja, Ze w 
się będą na gruntach 
la tam gdzie się dziś 
w tak rażący sposob 


sądowy. 


Sprawa utworzenia szkoły kadeckiej we przy ulicy Grodzickich i trzeci jeszcze przy j CzAs swego pobytu w Japonii. 


— Cóż odpowiedziałeś pan na ta- Lwowie znajduje się również na najlepszej ulicy Kopernika. Do sklepów przyjmowali, biecego ciała, zaokraglenie i 
„łów miałem sposobność podziwiać. przypa- 


— So muss ich leider auf diese Un- | wiem na ofiarowany przez gminę pod tę nie ua wieczne mieoddaure. W ten sposób i trujące się wykonawczyniom jakiegoś starego | 


drodze, p. minister wojny zgadza sie bo- 


are które są najpilniej- gta, Panu ministrowi projekt ten bardzo się dek po zmarłym wuju. 


W rzeczywistości papiery wartościowe, o 


— Na tę moją uwagę — mówił hr. niedalekiej przyszłości „Brygidki* znajdować których wspominał, były losy zakupione na rubin trzeba opłacić 30.000 marek. Do wa- 
miejskich na Hołosku, raty, jedusk jeszcze nie zapłacone, oraz ja. gi 5 karatów pozostaje ten stosunek warto- 
mieści zakład karny, kis weksel problematycznej wartości, jej zaś Sci niezmieniony, bo cena 5-karatowego dya-! 
szpecący śródmieście, spadek wynosił 20 zł. Nie mieli pieniędzy; , mentu wynosi 6.000 marek, | 


„ou kasyeiki, które złożyły kaucye, natural 


3.000! 


t 


kształtu | 


szlıfowany w brylant ma wartości 


marek, a równej wagi i równego 


Nagość u Japończyków. Pewien Nie-l 


ı 


Piękność ko- ! 
tęgość musku- ! 


i 


terstiiisung versichten — tak odpowie |szkołę grunt za gościńcem stryjskim, na tak cztery kobiety, a między temi jedna wdo- narodowego tańca, które w liczbie czterech 
| zwanej „Przymiarce*, można się więc spo-: wa po wyższym oficerze straciły po 100 zł. |młodych dziewcząt ukazały się w całej oszo- 


działem i na tem rozstaliśmy się. 

— Wielu też członków liczy klub 
ruski? — spytał dalej hr. Taaffe. 

— Siedmiu. 

— To coś tak, jak tych siedmiu 
Szwabów? — zauważył hr. Taaffe z 
uśmiechem. — Czy też przypadkiem 
nie zdaje się temu panu, iż jest czemś 
większem, niż w rzeczywistości: (do- 
słownie: Leidet der Mensch zufällig nicht 
an Gróssenwahn ?) 

Nie prawdaż, że ładniutka i pełna 
humoru historya, która nabiera zupeł- 
nego prawdopodobieństwa, gdy sobie 
przypomnimy, iż p. Romańczuk nawe 
pubheznie w Radzie państwa jako głó- 
wny postulat ruski wymieniał: nom:- 
nacyę ruskiego ministral A przecież 
jeszcze niedawno była znów mowa o 
ruskim administratorze Galicyi | 

W r. 1892 p. Romańczuk chciał te- 
dy jednym zamachem zdobyć 28 po- 
stulatów i fotel ministeryalny, a nie 
zdobywszy, cisnął z miną nieuznanej 
wielkości, rękawicę rządowi. Następnie 

się nakłonić młodoczechom do 
antykoalicyi słowiańskiej, a w kraju 
pracował nad „pogodzeniem stronnictw 
ruskich i russkich w celach „borby“ 
przeciw rządowi, szlachcie i Polakom. 
Potem ogłosił w Bóbrce rozpoczęcie 
„polityki pryncypialnej*, a w sejmie 
wraz z pp. Antoniewiczem i Korolem 
kopnął nogą własną „nową erę“. 

Odtąd zaś szuka i na prawo i na 
lewo sojuszników, bez względu na ich 
przekonania narodowe, religijne i spo 
łeczne, Szuka „wspólnego gruntu*, czy 
to z moskalofilami, czy z radykałami — 
wszystko mu jedno, byle była „borba*, 
bo ona tylko i ona jedynie utrzymać 
go może na stanowisku przywódcy bez 
armii, ale z fantazyą bardzo bujną. 

Stąd też złość taka, że się utwo- 
rzył „Związek*, który bez wszelkich 
eksperymentów i sztucznych haseł, 
zaalazł cdrazu „grunt wspólny”, któ- 
rym jest katolicyzm i jedno stlne ha- 
sio: szczerze odczuta i nie nienawi- 
ścią, lecz dodatnią i zgodną pracą 
podtrzymywana narodowość. Stąd to 
złość taka, że organ p. Romańczuka 
Diło niedawno w zjadliwym a podstę- 

nym artykule, poważyło się dowo- 

Aa, że „katolicyzm“, to zohydzona 
firma, pod którą zwykła się chować 
wszelaka zgnilizna |... 


KRONIKA. 


Lwów d. 12. listopada. 


Wiadomości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska obrz. łać.: Administratorem o- 
sieroconej parafii w Nawaryi ustanowiony 
został ks. Romański Stefan, kooperatorem 
administ. w Delatynie ks, Trzebunia To- 
masz. —  Przeniesieni księża wikaryusze: 
Gawrzyński Józet z Gołogór do Kołomyi, 
Swiderski Stanisław, admin. z Cieszanowa 
do Gełogór. — Jurysdykeve otrzymali: ks. 
Fijałek Jan, nadzwyczajny profesor s. k. 
lwowskiego uniwersytetu i O. Mieloch Sta- 
nisław, T. J. w Tarnopolu. 

Konkurs na probostwo w Nawaryi ogło- 
szony został z terminem do końca gru- 
dnia br. 

Dyecezya tarnowska. Zamianowani: ks. 
Jan Markiewicz, proboszcz w Korzennej, wi- 
cedziekanem; ke. Jacek Michalik, proboszcz 


| dziewad, że z wiosną 1897 przstąpią do 
j budowy szkoły. Oprócz tego załatwił p. pre- 
izy 
żnych spraw. - 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Koła literacko-artystycznego, odbyło się wczo- 
„raj wieczór celem uzupełniającego wyboru 
trzech członków wydziału. Większością gło- 
„sów wybrani zostali: prof. Lityński  Zdzi- 


sław Onyszkiewicz i Stanisław Wnorowski.! Wierzycieloin, a sam zaś wraz Z 2ong, um- | 


N Nasze kuchnie są zazwyczaj ciasne, 
okne. wychodzą do sieni i brak im wenty- 
lacyi, choć służą one zazwyczaj i jako mie- 
szkanie dla służby. Skutkiem tego magistrat 
przed dwoma laty uchwalił projekt zmiany 
ustawy budowniczej w tym kierunku, aby 
on określał, iż każda kuchnia powinna mieć 
conajmniej 16 metrów kwadr. powierzchni, 
w suficie otwór wentylacyjny 20  kwadr., 
podłogę nieprzemakalną, a okna wychodzące 
na nlicę lub podwórze, a nie jak często do- 


tychezas do sieni lub ua schody. :ekceya 
budownicza magistratu, w której na 24 
członków zasiada 10 architektów, budowni- 


czych i cieśli, odrzuciła ten projekt, — se- 
kcya zaś sanitarna, jak najgoręciej poparła, 
mimo to jednak, gdy przyszła rzecz pono- 
wnie do sekcyi budowniezej, upadła ona tam 
znowu. Niebawem stanie ta sprawa na po- 
rządku pełnej Rady miejskiej. 

Jakaś zaraza moralna padła na 
lwowskich chłopców. Przed kilku zaledwie 
dniami żandarmeryś musiała oddawać rodzi- 
com dwóch chłopców, uczniów gimnazyal- 
nych, którzy zuorawszy z domu pieniądze, 
wybrali się w skolskie lasy prowadzić życie 
Robinzonów, a jnż wczoraj nowy fakt po- 
dobny zaszedł, Bohaterami tym razem byli 
uczniowie seminaryum nauczycielskiego P. i 
B. jeden były, drugi jeszcze chodzący do 
szkoły. I oni zabrali rodzieom pieniądze, 
‘znaczną nawet kwotę, ale wybrali się na 
Kraków do Ameryki. Nad Wisłą ich przy- 
trzymano i telegrafowano do rodziców, aby 
sobie zabrali emigrantów. Dziwna to epide- 
mia emigracyjna, być może, że jest jednym 
z kręgów, zatoczonych na powierzchni społe- 
czeństwa, ruchem wielkiej emigracyi chłop 
skiej. Domorośli nasi uczeni gotowi i w tym 
wypadku utrzymywać, że mamy tn do czy- 
nienia z żywiołowym jakimś ruchem, Ktöre- 
mu tamy kłaść — daremnie. Takie mając 
„pojęcia o emigracyi brakuje tylko tym pa- 
nom, aby najprzód poradzili rodzicom wy- 
brać się za synkami do amerykańskiega el- 
dorada, a następnie, aby sami sie za nimi 
wynieśli. Mogliby brazylijskim  Indyauom 
tłómaczyć utrapienia urządzeń tabularuych i 
mitręgę z aktami notaryalnymi. 

Jupiter w kozie. Rzymski władca 
nieba, Jupiter, dożywszy naszych czasów, 
nie mógł w kim innym obrać siedziby jak 
tylko i z natury rzeczy w sprytnym żydku. 
Wiadomo, że stary łobuz niejeden miał grze 
szck na sumieniu, a pewnie niejeden jeszcze 
miał zamiar popełnić — komuż zaś to ła- 
twiej przychodzi niż niepozornemn, pokorne- 
mu, a wszędobylskiemu wnueczęciu Izraela, 
Przybrał sobie tedy do mitologicznego swe- 
go nazwiska pięknie brzmiące imię Mojże- 
sza i wstąpił z powodu ciężkich czasów do 
krawieckiego terminu. Przytulił go przy so- 
bie mistrz igły Leib Jerycho z Rozdołu, po- 
stać również historyczna, bo jak kroniki ro- 
dzinne dowodzą, pochodząca w prostej linii 
od głównego liweranta mundurów dla woj- 
ska jerychońskiego w czasie, gdy prowadzi- 
ło niefortnnną kampanię z Jozuem. Po zdo- 
byciu Jerycha liwerant z całą rodziną wpadł 
w ręce zwycięzców, a że umiał się stoso- 


Marony włoskie, słodkie, duże 


Ciasta c--ielgkie do herbaty jedyne najlepsze, pół kilo złr. 1:20 
najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 
fabryk — polera w wielkim wyborze po cenach przystępny ch 


Materye sukienne 


więc brać towary na kredyt. 
„rządy Masurskie, ıduszez, jałówki, urządzenia 
"Sklepowe, wieprze, a nie gardzili nawet i 
„kiełbasą. Brnęła więc w długach parka o- 
szukańcza, a kiedy już kredyt urywać się 


To jednak im nie wystarczyło. boczęli,łamiającej gracyi, niczem  nieprzesłoniętej 
Brali oni, 0%zom widzów. Ze mimo tak pięknych kształ- 


dent jeszcze kilka innych dla miasta wa- | wszystko co sie dało, a więc: kaucye, przy- (tów ciała Japonek, żaden się dotąd Praksy- 
[teles w t,m narodzie nie urodził, tego przy- 


ezyna leży w tem, iż Japończycy nie mają 


izmysłu, poczucia piękna nagości. Moźna się 


było o tem przekonać dowodnie na kjockiej 


! począł, zostawił Kreczyński trzy swoje sklepy, | Wystawie jubileuszowej w oddziale sztuk 
"w ktorych nie ba sprzedaż nie było, swoim Pięknych. 


kuat ze Lwowa. 

W Taruowie aresztowano 
‚wiono do Lwowu, 
ich rozprawa przed 
| Trybunałowi przewodniczy radca  Heyderer. 
oskarża Zastępca prukuratoryi Hübel, Kre- 
czyńskiego broni dr. Tenuer, zaś jego żonę 
ldr. Leou Jekeles. 


ich i odsta- 


Wybór prezesów Bad powiato- | 


wych. trezesem Rady powiatowej w Chrza- 
nowie wybrany został Antoni hr. Wodzieki, 
wiceprezesem dr. Maldziński. 

Prezesem Rady pewiatowej w Kołomyi 
wybrany został ks. Roman Puzyna z 


Gwożdzca, zastępcą ks. Tytus Woynarowski, I 


gr. kat. proboszcz z Balinıer. 

Prezesem Rady powiatowej w Lisku wy- 
brany został p. Ludwik Balduin Ramnłt, za- 
stepea adwokat dr. Strutyński. 

Pożar, Dnia 3 bm. wieczorem powstał 
wskutek nieostrożności z lampką naftową po- 
tar w Błozwi górnej (pow. staromiejski). 
Wskutek silnego wichru objał budynki mie- 
szkulne i gospodarskie 13 gospodarzy, z 
których jeden był ubezpieczony. Spłonęło 
razem 26 zabudowań a szkoda w budynkach 
i w spalonem zbożu wyuosi 20.000 zł. 
Tylko energiezuemu ratunkowi straży pożar- 
nej z Grabowicy i Nowego miasta pod ko- 
mendą hr. Ostrowskiego należy zawdzięczać, 
że cała wieś nie poszła z dymem. 


Pelikan w Galicyi. Z Tarnowca obok 
Jasła piszą: Dnia 1. listopada b. r. p. Leon 
Ślisz, własciciel sklepu zastrzelił tn pelika- 
na, zapewne przybyłego gromadnie ze swej 
ojczyzny Turcji, od Morza Czarnego lub 
Kaspijskiego, do jednego z sąsiedmch kra- 
jów węgierskich, a zatłąkanego samotnie w 
tutejsze strony. Pelikan teu jako rzadki 
ptak w Gałiegi, przesłany został do Lwowa 
kosztem p. Kaziuurza Pilńskiego, tutejsze- 
go właściciela dóbr, w cclu wypehania; ptak 
pozostanie we dworze, lub w t tejszej szko- 
le, jako niezwykły, pomvatkowy okaż, słu- 
żący do nauki histersi baturaluei, 

Ułaska » ienie. Skazani przez sad przy- 
siegłych w Przemyśiu na karę śmierci przez 
powieszenie Makrena Piko 4 Zawodowa i 
jej parobek Fıdko Ouacko za uduszenie mę 
ġa pierwszej zostali przez cesarza młaska- 
wieni. Skutkiem tego trybunał skaza Makre- 


nę na dożywotnie Fedka zaś na dwudzie 
stoletuie cieżkie więzienie. 
Z ks. Poznańskiego. Gaz. Gru- 


dziądzka donosi, że akt sprzedaży Topolna 
został unieważniony. „Wyrok sadu świeckie 
go, który przybijał Topólno w drodze snb- 
hastacyjnej p. Aronsobnowi z Bydgoszczy, a 
na mocy którego p. Arensohn cedował swe 
prawo komisyi kolonizacyjnej, został w so- 
vote zniesiony. Jeżeli nie nastąpi dalsze za 
żalenie ze strony nabywey, oczekiwać można 
nowego terminu subhastycyjnego, odnośnie 
układów sprzedaży prywatnej. Wiadomość 
powyższą powita zapewne z serdeczną rado- 
ścią całe społeczeństwo polskie. Topólno 
więc jeszcze dotychczas nie przepadło, a na 
razie uratowano też 180.000 marek hipotek 
polskich. Należałoby natychmiast rozpocząć 
akcyę ratunkową, aby Topólno nie poszło 


| 


Wczoraj rozpoczęła się | 
sądem przysięgłych. | 


Osobny budynek wyznaczono dla sztuk 
pięknych, w których wiele scian obwieszono 
malowidłami. Były dwie sale pełne olejnych 
obrazów, malowanych na sposób europejski, 
a między nimi był jeden, przedstawiajacy 
nagą kobietę, jakąś prawde czy Psyche. Pu- 


(bliezność widziała na tym obrazie, który nie 
był arcydziełem i nie mógł się równać pod 
|żadnym względem ani z Rubensem ani z 


Makartem, po raz pierwszy ciało lulzkie bez 
osłony, cisnęła się też do niego tłnmnie, 
mężczyźni i kobiety, a przyjrzawszy się płó- 
tnu przez chwilę wszyscy bez wyjątku za- 
czynałi się śmiać i weselić. Tym sposobem ' 
wyrażała publiczność swój wstręt do podo- 
bnych obrazów, wszyscy uważali za rzecz 
nieestetyczną malować nagę kobietę. 

W życiu codziennem ma si, rzecz ina- ` 
czej, tam nagość nie ma nie odpychającego 
dla Japończyków. W półmilionowem mieście! 
Kjocie tuż koło wielkiej pagody Jasaki try- | 
skają z prostopadłej ściany trzy Źródła i 
spadają grubymi promieniami do murowaue- 
go u dołu basenu. Na schodach tego basc- 
nu można widzieć często mężczyzn i kobiety, ; 
znpełnie nagie figury, używające tuszów, | 
które mają sławę leczniczych. Często nawet 
w większych miastach zjawiają się postacie 
chłopów japońskich w całem tego słowa zna- | 
czeniu sankilotów, a to dlatego, bo wskutek, 
częstych wylewów w wielu okolicach kraju 
ludzie muszą brodzić w wodzie. Krótko mó- 
wią, Japończycy o ile płochą nieprzyzwo- 
itość nawet w sztuce potepiaja, o tyle zno- i 
wu nagość, która wynika z potrzeby albo ze, 
zwyczajów lub praktyk religijnych, uznają 
w daleko większej mierze, niż którykolwiek 
inny naród na świecie, na tym samym lub 
wyższym stopniu eywilizacyi stojący, eo pod- 
dani mikada. 


Zmarli. W Nadwórnie zmarł dnia 28. 
z. m. Jan Skwarczyński, notaryusz, prze- 
żywszy lat 46. Zmarły był człowiekiem 


zacnym, powszechnie szanowanym 1 dobrymi 
patryotą. Cześć jego pamięci. 

Antoni Ławrowski były buchalter Tow. | 
kred. ziemsk. zmarł we Lwowie przeżywszy I 
lat 87. 


Repertoar teatralny. i 

W piątek .Łotrzyca* komedya Kazimic- ` 
rza Zalewskiego. | 

W Czytelni akademickiej odbędzie | 
się dziś w czwartek odezyt p. Fr. Rawity- 
Gawrchskiego pt: „Powieść historyczna pol- 
ska najnowszej doby*, | 

W Klubie pocztowym wedle progra- 
mu zabaw i rozrywek ułożonego na sezon 
1896/7 urządzony będzie w bieżącym mie- 
siącu w dniu 15 wieczorek wokalny i de- 
klamacyjny, w dniu 25 zebranie muzyczne 
wieczorem od 8 do 10 godz. i w dnin 28 į 
przedstawienie amatorskie. 

W kasynie miejskiem odbędzie się 
we wtorek 17. bm. o 7. wieczór Koncerti 
Wandy Tyberg-Paltinger i kwartetu Tyber- 
ga, który tworzą pp. M. Tyberg, Zucker, 
Czerny i Buxbaum. 

Towarzystwo ludoznaweze. W sry 
botę d. 14. bm. odbędzie się na uniwersy- 


j zla, dotyczącym upaństwowienia kolei 


Maurycy & Sami Spiegel 


Berlin d. 12 listopada, 
Konserwatywni uchwalili nie pod- 
nosić w bieżącej sesyi wniosku Ka- 
nitza o zaprowadzenie monopolu zbo- 
Zowego. 


tecie w sali geograficznej odezyt „O rusyfi- 
kacyi Zmudzi*. Początek o g. 6. wieczorem. 

Klnb urzędników poczty i telegrafu 
urządza w niedzielę d. 15 bm. o g. 7! 
wieczorem przedstawienie amatorskie w swej 
sali w hotelu Źorża. Daną będzie 3 aktowa 
komedya M. Bałuckiego pod tyt.: „Radcy 
pana radey“. 


— 
to 


Berlin d. 12 listopada, 

Cesarz Wilhelm ustanowił dla pro- 
wincyi poznańskiej jako barwy 
krajowe biało-czarno-białą, za- 
miast dotychczasowej biało-czerwonej. 
| Miało się to stać na życzenie heka- 
Uzupełniający wybór jednego posła tystów, którym dotychczasowa barwa 
na Sejm krajowy z większych posia- | biało-czerwona wielce się nie podobała 
dłości obwodu przemyskiego, rozpisany ' At. ; 
został na dzień 22. grudnia. (a JRE ge EOE 
(państwa polskiego. Zmianie tej Niem- 


Wniesiona w rajchstagu niemiec- *Y przypisują polityczne znaczenie i 
kim interpelacya centrum (stronnictwa, Uważają je za silne zamarkowanie 
katolickiego) w sprawie rewellacyj bis- przynależności W. Ks. Poznańskiego 
markowskich opiewa: Czy kanclerz do Prus. 
jest w możności dać nam wyjasnie- Berlin d. 12 listopada 


nie: 1) Czy do r. 1890 był rzeczywi- 7 : er 
ście tajny układ między śp a! Wedle półurzędowej zapowiedzi, 
Rosyą. 2) Jeżeli był, to z jakich przy- zbierze się tutaj wkrótce komisya ro- 
czyn nie został odnowiony? 3) Jaki syjsko-niemiecka dla zagodzenia 8po- 


skutek w dyplomacyi wywarły osta- rów, jaki 
; f , jakie zaszły na polu handlowo- 
tnie rewelacye Hamb. Nachr. W pierw. | politycznem i weterynnryjnem. 


szej stylizacyi interpelacya ostro do- : 
tykala Bismarka, ale ją złagodzono na! Sprawa ceł tunetańskich od towa- 


życzenie rządu, dla uniknięcia starcia rów niemieckich będzie ułożona nie 
z Bismarkiem. Na poniedziałek spo- formalną konwencyą, tylko . protoko- 
dziewają się ożywionych rozpraw w łem. Francya przyzna Niemcom te sa- 
wyw praed mame, ‚me ułatwienia co Włochom, tak, iż tyl- 
ko towary francuskie będą w Tunisie 
mniejsze cło płaciły niż niemieckie. 
Zarazem zawartą zostanie niemiecko- 
tunetańska konwencya względem wza- 
jemnego wydawania zbrodniarzy. 
Belgrad d. 12 listopada. 


‚ Ostatnie wiadomości. 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.") 


Wiedeń d. 12 listopada. 
Na wezorajszem posiedzeniu Izby > 
posłów rozpoczęto debatę szczegółową] Ciągłe deszcze spowodowały w za- 
nal nowelg przemysłową. chodniej Serbii ogromne wylewy. Szko: 
Pod koniec zaś posiedzenia obra- |dy olbrzymie. 
dowano nad wnioskiem nagłości Kai Pogłoska o napadzie hajduków na 
klasztor św. Petką jest nieuzasa- 


północno-zachodniej, dni 
niona. 


Ponieważ minister Guttenberg o- 
świadczył, iż nic nie ma przeciw na- 
głości a zarazem dodał, że w razie u. 
państwowienia tej kolei prawa konce 
syonaryuszów będą zastrzeżone, — Izba 
uchwaliła tak nagłość wniosku Pacaka 
jak i jego merytoryczną treść. 

Wiedeń d. 12 listopada. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komi- 
syl budżetowej złożył przewodni- 
czący tejże komisyi Russ oświadcze- 
nie, że ponieważ wraz z rozpoczęciem 
działalności parlamentarnej dzisiejszej 
lzby deputowanych, wszystkie wielkie 
stronnictwa Izby zgodziły się, aby 
przewodniczącym komisyi budżetowej 
był członek zjednoczonej sejmowej 
iewisy, u on obecnie z stronnictwa 
tego wystąpił, więc uważa sobie za 
obowiązek złożyć godność przewodni-! 
czącego komisyi budżetowej. 

Deputowany Rus? prosił następnie, 
aby z powodu nieobecności w Wiedniu 
zastępcy przewodniczącego komisyi 
budżetowej posła Kathreina, przyjęcie 
do wiadomości jego rezygnacyi miało 
moc obowiązującą dopiero po odbyciu 
dzisiejszego posiedzenia. 

Komisya przyjęła następnie pozy- 
cyę o gimnazyum w Cyllei i przeszła 
dalej do debaty nad budżetem mini- 
sterstwa skarbu. 


Sofia d. 12. listopada, 
Z kół urzędowych zapewniają, że 
Naczowicz z powodu stosunków fami- 
lijnych złoży urząd burmistrza. 
Johannesburg d. 12. listopada. 
Transvaal żąda milion funt. szt. 
odszkodowania za najazd Jamesona. 
Petersburg d. 12 listopada. 
Na linii kolejowej Warszawa-Pe- 
tersburg między stacyami Kuźnica i 
Sokolka nastąpiło zderzenie pociągu 
pospiesznego, idącego z Petersburga 
z pociągiem towarowym warszawskim, 
Sześć osób zabitych, 13 pokaleczo- 
nych. 
Petersburg d. 12 listopada. 
Powszechną uwagę zwraca artykuł 
uważanej za półurzędową Petersb. Zig. 
pod napisem „Pax vobis!* Powiada 
Francuzom, że jużby powinni zarzucić 
myśl rewanżu na Niemczech i nauczyć 
się zapomnienia. Austrya zapomniała 
rok 1866, jak Rosya 1812 (najazd Na- 
poleona) zapomniała. Gdyby Francya 
względem pojednania z Niemcami u- 
dała się do cara, oar chętnie podjąłby 
się pośrednictwa. Narody Europy po- 
winneby wiedzieć, że car mógłby Fran- 


3 (w 144,4 > cyi i Niemcom nakazać „Pax“? — ale 
s E D IK i RA M Y 1 = nie. potrzebują upomnienia ro- 
syjskiego. 


Rzym d. 12 listopada, 

Półurzędowy komunikat wzywa 
dzienniki, aby nie trapiły rządu cig- 
głemi interpelacyami co do stanu ro- 
kowań z Menelikiem. Pokój byłby 
bardzo pożądany, ale należy się też 
oswajać z myślą wojny, którąby naj- 
staranniej przygotować trzeba. Utwo- 
rzenie armii kolonialnej z dwóch kor- 
pusów ochotniczych kosztowałoby 60 
milionów franków rocznie. 

Wysłannik papieża do Menelika 
msgr. Macario nie rozpowiada o wy- 
niku swojej misyi. Wiadomo tylko ty- 
le, że okropnie jest oburzony na in- 
trygi ajentów francuskich i rosyjskich, 
którzy zwłaszcza duchowieństwo abi- 
syńskie podburzali, zaczóm ks. Mą- 
cario ozieble, a nawet nieprzyjaźnie 
był przyjmowany przez Menelika. Czy 
sią uda misya majowa Nerazziniego u 
Menelika, ks. Macario nie chce dawać 
żadnego zdania. 

Rewizya w filii Banca de Italia w 
Como odkryła wielkie mieporządki ; 
stratę jej obliczają na 700.000 fran- 


Mielec 12. listopada. 
Prezesem Rady powiatowej mieleckiej 
wybrany został ponownie p. Stefan Sękowski 
z Woysławia, zastępcą Jan hr. Tarowski. 
Wiedeń d. 12. listopada. 
Na mocy rozporządzenia ministra 
skarbu dr. Bilińskiego będzie kainit 
z warzelni w Kałuszu sprzedawany 
rolnikom po 70 ct. za cetnar. 
Wiedeń d. 12 listopada. 
Ministerstwo skarbu zezwoliło wła- 
ścicielom kawiarń sprzedawania po- 
cząwszy od 1 grudnia papiercsów spe- 
eyalnych na sztuki. 
Wiedeń d. 12 listopada. 
Wczoraj przybył tu z Konstanty- 
nopola ambasador rosyjski Nelidow i 
konferował z hr. Gołuchowskim, 
Wiedeń d. 12 listopada. 
Prezydent ministrów hr. Badeni 
przyjmował wczoraj deputacyę prze- 
mysłowców i przyrzekł jej, iż postara 
się o wydanie ustawy o zabezpiecze- 
niu przed wypadkami i na starość, a 
dla robotników rozszerzy to ubezpie- 


czenie i na wypadek niezdolności 
do pracy. ów. s 
Budapeszt d. 12. listopada. Bruksela d. 12 listopada. 
Nie br. Teoder Andrassy, ale hr. Król przyjął dymisyę ministra 
Teodor Szechenyi przystąpił na nowo | WOJNY. 


Nadto mówią o konflikcie króla z 
całym gabinetem. Król stanowczo żąda 
reformy Izby panów. 


do klubu liberalnego. Hr. Teodor An- 
drassy nigdy z klubu liberalnego nie 
występował, 
Bern d. 12. listopada. 
Szwajcarsko - japoński traktat han- 
dlowo - polityczny został już podpi- 
sany. 


| Dział skonomiczny. 


— Niewypłacalność, Wiedeński Cre- 
ditorenverein ogłasza niewypłacalność Henry- 
2 . „ika i Fryderyka Licht w Jarosławiu, Laury 
stanowiska sekretarza stanu, aby objąć | Buch w Rzeszowie, m. N. Sigmunda w 


prezydenturę w Hessen Nassau. Krakowie i Kalmana Langermanna w Sta- 

Cesarz ułaskawił trzech policyan- | Bisławowie. 
tów zasądzonych za znęcanie się nad 
aresztantami. 


Wiesbaden d. 12 listopada. 
Boetticher ustąpić ma wkrótee ze 


poleca najtaniei Władysław Bażant, Lwów, ul. Halicka 1. 8. 


firma; 


Lwów, Kazimierzowska l. 4. 
Próbki ua żądanie gratis, 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 13. Listopada 1896. Nr 316. 3 


mn Eee n a y 


Cyf kl i ją wie- | Wiedend.9. listopala. Na ponledzialkowy targ - — 
yfry oznaczone klamrami oznaczają wie keai sal Potion jakich N ee kh Oryginalną bieliznę Dr. prof. TEATR Hr. SKARBKA. Ta 
JAEGERA, chustki i pledy zi- 


deński paritat. ; ! PORN: , 3 
— Wiedeń 12. listopada. (Telegram | syjyje płacono po z, 28 do 32, 35,37, 38,42 w. 
mowe, Chustki i spodniczki 
włóczkowe, bluzki i halki weł- 


Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2 minut |gierskie 28 do 32, 35, 37, 38, — niemieckie 
niane poleca w największym wyborze 


Wiadomości qiołdowa 
10 w południe notowano na giełdzie |32, do 38, 40, 42 za 100 kilo mięsa. 
Seide, (die leich kig wird bricht) b t £ 
I arami e EOT MG ogole Magazyn Schayeröw 


Wiedeń dnia 12. listopada, Przy zam- 
knięcin wczorajszej giełdy notowano kredyty 
3863:87, Kredyty węgierskie 401:50, Union- 
bank 291'—, Länderbank 246'75, staatsbany 


Verfälschte schwarze Seide. 


W Piątek mis. 13.-listopada IR96, ! 
Po mz pierwszy : 


O UZALE, 


Man verbrenne ein Miisterchen des Stoffes, von 
dem man kaufen will, und die etwsige Ver- 
falschung tritt sofort zu Tage: Echte, rein 


wiedeńskiej: kredyty 364'25, węg. zakład | Wieden d. 10. listopada. Na wtorkowy torf gefärbte Seide kräuselt sofort zusammen, ver- 


wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 3413 


> ; } „|kredytowy 401:50, anglobanki 154°—, | aztuk löscht bald und hinterlässt wenig Asche von AS komedya w 5 aktacı Kazim. Zal i 
- KARE zwyci or lenderbanki 245'75. koleje państwowa S PROG 34 do 36, 38, 4? zł.,za 100 kilo wagi ||] ganz hellbräunlicher Farbe. — Verfälschte najtaniej : O kr alewskiego. 
235:50, Alpiny 81-40, renta majowa 101-835, a b ełk, - UO R ty PE Ans) Stanisław Bronisz eilt 
losy turec. 47:40, Marki 58:88. we 151'—, alpiny 8 ge necie — - — fäden“ weiter, wenn sehr mit Farbstoff er- 4 Zygmunt Marzeński ı Grabowiecki 

Berlin dnia 12. listopada. Przy zam- 48 10, unionbanki 290'--, ruble 128:—. re > nnd Eks eine RA ranę we LWOWIE Leon Pszeński P- Chmialiński 

A Bei n . + ie sich i gensatz zur achten Sei- ` : 
knięciu wczorajszej giełdy notowano : kredy- t Przyjechali do Lwowa. dodkichi =p p ae e Zerdrickę | | ——— Grzemski P: Wysocki 
ty 22920 (8365:11), staatsbany 151-50 Z r nków towarow ch. i i man die Asche der echten Seide, so zerstäubt Alfons Kaktus P- Yalawski 
(85578), lombardy 42:90. (100 35). y y Dnia 12 listopada. sie, die der verfälschten nicht. Die Seiden - imi i inp |Bolesław Schmettenkatr p. Feilmann 

Frankfurt dnia 12. listopada. Przyj — Wiedeń d. 12 listopada. (Giełda zbo- Hotel Żerża. W. Jakubowska z Zaba- Fara 6. Henjeberg (k. u. = Ban on E 0 ZIMIETZ If EWIL l Hrabia Ventini p. Klibowgki. 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- |żowa). Notowano: pszenica na wiosnę 8:57,| wy, St. Moysa z Rudnik, T. Niemczewski z jj versenden gern Muster von Ihren echten wel- Książę Adam p. Jednygki 
dyty 308:— (363-50), statsbany 300'— |żyto na wiosnę 7:38, owies na wiosnę 6'45, | Śniatyna, K. br. Kirchbach z Stanisławowa, Ba ie BE saab en giaren otworzył kancelaryę adwokacką | yiszko p. Swarwewski 


J. Biliński z Wierzbicy, A. Babski z Podola 


w Stanisławowie, gmach Kasyna, 
ros. T. Schumy 2 Gracu 


(35441), lombardy 57— (100°—), alpiny | kukurudza na maj-czerwiec 5'56, rzepak na 


Paulina pni Stachwiez 
157 10 (163 50). _ |styczeń-luty 12:95. 


| WE Ele TER] iedig, 


in die Wohnung. 


No paisage e 


ern, 


FE nd 


| WĘGIEL KAMIENNY. 


z najlepszych kopalń górnoszląskich dostarcza do wszystkich stac; 
po najtańszych cenach 


buwie dla dam, mężczyzn i dzieci | g% a zime! 
é 


Wyrób najlepszy, ogromny wybór, ceny najniższe 


"MD ze mn i «p2 


Najlepsze koszula męskie po 120, 1:50, 2. 
Najlepsze koszulki, kalesony Jägera po 
1:20, 150. Najlepsze koszule damskie po 


Ubezpieczenia 
budynków, ruchomości, towarow 
i zboża od ognia, 


= > w handlu pod firmą: 1030 Dobre, domowej roboty kołdry na'90, 120, 1:50, 1-85. Najlepsze kaftaniki . . . 27% ` 
Ubezpieczenia STANISŁAW GABRIEL owozej wełnie lekkie i ciepłe, od złr. białe po 1-10, 1:40, 1-70, er Spodnie i Calicyjskie akcyi. To warzystwo handlowe 
s Rf 4 4 3- żdej ceni MZ j i ciepfi 150, 4*—, 250, 3°—. Naj- A pe a 
ziemiopłodów od gradobicia, Bow, piid Halickl, 3. e T owsa bluzki dana tte BLÓLAĆ, 1700, M0. we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 2, H-gie piętro. 
| 12:50, 16°—, 16°—, 20— do 30 — złr.2*50. Kalosze rosyjskie prawdziwe po 2° — : 
Ubezpieczenia Pierzane poduszki i włosienne sien-|3:50, 3:—, 3-25. Sukienki i ubranka dzie- We Lwowie dostawia do mieszkań 


życia człowieka we wszelkich kom- 
binacyach, przyjmuje dla krakow- 
skiego Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń i udziela wyczerpują- 
cych informacyj upoważniony do 
tego przez tę instytucyę 


Dr. Władysław Miłkowski 


w Krakowie, ul. św. Anny |. 2. 


Pewne małe 


przedsiębiorstwo 


dające się zaprowadzić w każdym domu, 
a nie wymagające żadnego kapitału. Ar- 
tykuł niezbędny. Znaczny zarobek zap. - 
wuiony. Do listu dotączyć markę na dzie- 
lęć centów.  Adresować: Eggart & 


8 0., 
Mailand (Italien). 9951 


DROBNE OGŁOSZEN 


NEO amerykańskie do siekania 
mięsa po złr. 350 i 46—, Sita wło- 
sienne poczwórne do przecierania mięsa po 
złr. 1— i 130 i 1:60 poleca Piotr Uhrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


Į EGARY metalowe i szklanne w meta- 
lowych oprawach, baloniki i kliso- 


IA po i ct. od wyrazu. 


i owi piękne frontowe pokoje na II pię- 
trze, elegancko umeblowane, z przed: 
pokojem i kuchnią, są na zimę zaraz do 
naję-ia. Wiadomosć u właściciela domu 
ulica Jagiellońska 12. 35 


ESNICZEG!i) egzaminowanego potrze- 
buje zaraz Zurzgd dóbr Ostrowczyk 


pompy zawsze na składzie poleca Józef|dectw z podaniem warunków nadsyłać na- 
4 


Klimek, Lwów Batorege 2 


leży, 


A krótki, pianino Prokscha, 
najtaniej poleca Karol Marecki (star 
szy) Batorego 16, wchód z ul. Szymona 2. 


"TORY samoczynne (automatyczne) po- 
KY leca tanio fabryka żaluzyj i storów, Ja- 
błonowskich 9, Lwów. Wałki z automatem 
do atorów w każdych szerokościach. Dla 
odsprzedzjących po cenach fabrycznych. 

na konie, własnego wyrobu 

Koce z owczej wełny, duże, moc- 
ne, grube, w pasy pasowe z czarnem lub 


żółte z ezarnem, po zł. 650 sztuka sprze- 
daje Dwór kapszyn — Brzeżany. 


Po Wdowa po emigrancie z 186% 

r., obarezona trojgiem dzieci, z których 
najstarsza córka jest ułomną , pozbawiona 
wszelkich środków do życia, a znajdująca 
się w okropnej nędzy, prosi gorąco o ła- 
skawą pomoc w drodze składkowej. Zofia 
Michalska, ul. Zamarstynowska 60. 


SSN a na „Srilerówce* z całem 
u zadzeniem jest zaraz do wydzierża- 
wienia. Bliższa wiadomość tylko u właści- 


cieli Stillerówki. 359 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego s: wszędzie do nabycia. 
| 000 tutek nieklejonyck z doskonałej 
` francuskiej bibułki po złr. 1 i 


wyżej, poleca fabryka F. Niżałowski Lwów. 
Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta franco. 


Korespondencya prywatna 


po 3 ct. od wyrazu. 


Dla spokoju, choć z wielkim 
żalem , życzenie spełnione — za- 
wsze się tak stanie, jeżeli to wa- 
ranek spokoju — czekam niecier- 


poczta Skwarzawa — dokąd odpisy swia-! 


u <= (ug Stare i nowe sprze 

| |: ‚N A) A daje najtaniej 
Emil Weiner 

a) Un. K) | Ro 


l., Sulzthorgasue 3. 


stare 
N „aa, (okajskie 


w wielkim wyborze, od zir. 2:40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel 


St. Markiewicza we Lwowie. 


Masa do zapaszczania podło 


z najlepszej fabryki 


Fryderyka Scimbntla 


Lwów, Rynek 45. 


1157 


Chodniki 


kokosowe i ceratowe, 
mnisi) — zlom 
Prześcieradła KUNOWO 
poleca 
W. CZOPP 
Lwów, Żółkiewska l. 2. 


Cenniki odwrotną pocztą, 


niki , prześcieradła , posząwki , koce, kapy 
itp. poleca wy ą4czny Magazyu i pracownia 


wyrobów pościeli 
JÓZEF SCHUSTER 


Lwów, ul. Kopernika 5. 


cinne po 75, 1+—, 1:50, 2 3. Gorsety fran- 
cuskie rogowe po 1:80, 250, 3, 4. Najlep- 
sze ehusıki płócienne tuz. 2—, 250, 3, 4. 
Ręczniki niciane z frendz. vo 40, 50, 60. 
Wielki wybór iedwabnych chustek na szy- 
ję, szalów na głowę, rękawiczek ciepłych, 
oraz pończoch i skarpętek w magazynie 


MAURYCEGO BIRNBAUMA 
przy ul. Jagiellońskiej I. 4. 


Sg 
Y 
SV 


Dra 


skóry tym balsam 


A. KRAYSATOFOWIC 


ve Lwowie, plac EIalicki 2 
otrzymał świeże posyłki: 


Fryderyka Lengiela 


Balsam brzozowy. 


em, to już nazajutrz rano odpadają pra- 


Węgiel kostkowy salonowy 


w workach plombowanych po 50 kigr. ręcząc za wagę i dobroć ga- 
tunku. Dla instytucyj dobroczynnych i odbiorców: wyżej 50 cetn. | 
na A ceny zniżone. 
Zamówienia przyjmują także pp.: Tuszyński i Sp., Karol Ballaban 
i Biuro dzienników Plohna. 
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a Julian Dąbrowski 

Da we Lwowie, ulica Teatralna l. 7 

o - $ poleca własne wyroby ze złota nurzędownie ce- 
> h chowane, tak nowe jakoteż „Ocasion“. 

o % Zegarki kieszonkowe złote , srebrne 

= klowe oraz pendułowe francusk., jakotez budziki. 
ke. 
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myrrdzs omogarang 


stalowe , ni- 


JAN THNATOWICZ 


polega 


natprzedniejsze perfumy Í wody toaletowe, 


aJerryorslnione 10 medalami 


zasługi I 24a dyplomami uznania, 


sianawicie: 


Periumy: 


Woda lwowska, 


go 
4 
s Woda warszawska 


azy 35 ok. wiąkazy l słr. S0 ai 


jaśminową, folkows, róża:ą, 

Ylang-Ylang, Opopornsx, Jockey Club, heliotropowa, Kar 

+ Baugne;, piźmową, Millefleurs, itp. Flakyniki po 25, 40, 75 08. 1 słr. 1.50 itd. | 
Perfumy królowej Marysieńki wysmienite. Flakon 2 str. 


rowszechnie uznana i poszukiwana dla ewe- 


À Y 
rezedową, konwaliową 


przyjemnego, orzeźwiającego i długe- 


wrwzłego sapachu, de skrapian:a sukien, chusiek i rozpylania w salonie, — 
Fizkocik mniejssy 80 et., wiakezy : 


ZEROWY: 
caznaczą się nadzwyczaj przyjemnyu 
zwiał wym zapachem. Flakonik wniei- į 


pliwie, domyślam się rzeczy przy- 
rzeczonej, dawno już proszonej. 


Duy uboczny zarobek 


100—200 złr miesięcznie można za- 
robić na rozsprzedaży prawnie dozwo- 
lonych listów zastawnych, które na 
mocy uchwały G. A. XXXI 1833 
prawidłowo wystawione zostaną 
Budapest „MERCUR“ 
Bank und Wechselstuben Act.-Ges. 


ru Darlehen 


von 500 fl. aufwärts bis zum 
höchsten Botrage als Personal 
credit conlant und discret be 
sorgt Agentur Budayest, Fost- 
fach 107. 


K. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium. 


Das Reichs-Kriegs-Ministerium beabsichtigt, die im angefiigtem Ver- 
zeichnisse I angeführten Bekleidungs- und Ausrüstungssorten aus Leder, 
welche den vierter Theil der der österreichischen Industrie vorbehaltenen 
Quote des normalen Erfordernisses für das Jahr 1897 bilden, bei Kleinge- 
werbetreibenden zu beschaffen. 

Als Richtschnur für die Bewerber um eine diesfällige Lieferung ha- 
ben folgende Bestimmungen zu gelten: 

1. An der Lieferung dürfen sich nur in den im Reichsrathe vertre- 
tenen Königreichen und Ländern ansässige, mittels Gewerbescheines. der 
Gewerbebehörde zur selbsständigen Ausübung des betreffenden Gewerbes 
befugte Meister betheiligen, welche die betreffenden Artikel thatsächlich in 
der eigenen Werkstätte erzeugen. Unter den in Punkte 3 erwähnten Vo- 
raussetzungen können sich auch solche Kleingewerbetreibende betheiligen, 
welche die Erzeugung dieser Artikel als Hausindustrie betreiben. 

2. Jeder solche Kleingewerbetreibende kann nach freier Wahl entwe- 
der selbständig, oder als Mitglied eines Verbandes Kieingewerbetreibender 
an der Lieferung sich betheiligen. Im ersteren Falle hat er das nach dem 
unten ersichtlichen Formular A verfaste Offert selbst einzureichen. 

Kleingewerbetreibende welche zur Ausführung der Lieferung zur 
einem Verbande sich vereinigen, haben zunächst einen Bevollmächtigten 
fürzuwählen, von welchen sodann das nach dem erwähnten Formular ver- 
fasste Ofert nebst einem Verzeichnisse der von ihm vertretenen Kleingewer- 
betreibenden einzusenden ist. Das Formular zu diesem Verzeichnisse ist 
unter B gleichfalls angeschlossen. 

Ist ein Bevollmachtigter sowohl von einem Verbande von Schuh- 
machermeistern, als auch von einem Verbande von Riemer- u. Meistern ais 
Vertreter bestimmt, so hat er sowohl für die Schuhmachermeister als auch 
für die übrigen Meister je ein abgesondertes Oflert nebst Verzeichniss 
einzureichen. 

Ebenso dürfen selbständige Meister und solche Kieingewerbetreiben- 
de, welche das betreffende Gewerbe als Hausindustrie betreiben, nicht in 
einem und demselben Verzeichnisse ausgewiesen werden. 

Gehören einem und demselben Verbande Kleingewerbetreibende an, , 
welche in verschiedenen Intendanzbezirken ansässig sind, so hat der Bevoll- 
mächtigte in jedem der für die verschiedenen Intendanzen abgesondert zu 
verfassenden Offerte bloss die in dem betreffenden Intendanzbezirke ansässi- 

en Verbandsmitglieder zu verzeichnen. Andere Verbandsmitglieder wer- 
den von der betreffenden Intendanz nicht berücksichtigt. 

3. Die behördlichen Bestätigungen, welche die Liferungswerber über 
ihre Anspruchsberechtigung (Punk 1) auf den Offerten (Verzeichnissen) bei- 
zubringen haben, sind aus den Formularien A und B ebenfals ersichtlich. 

Offerte (Verzeichnisse), welche diese Bestätigungen nicht enthalten, 
bleiben unberücksichtigt. i 

4. Kleingewerbetreibende, welche einem Verbande als Mitglied ange- 
hören, dürfen nicht auch gleichzeitig einzeln offerieren. Ebenso darf kein 
Kleingewerbetreibender zweien oder mehreren Verbanden zugleich angehóren. 

5. Die mit einer 50 kr. Stempelmarke versehenen Offerte haben spä 
testens bis 17. Dezember 1896, 12 Uhr Mittags, bei der Intendaz jenes Mili- 
tar-Territorial-Bereiches einzulangen, in welchem die hleingewerbetreiben- 
den (der Bevollmächtigte eines Verbandes) ansässig sind. 

Diese Intendanzen sind: 


Die Intendanz des 1. Corps in Krakau. 

a n kwa 222 » n» Wien. 

n n n 3. n n Grao. 

n n ” 8. n n Prag. 

n n n 9. n » Josefstadt. 
3 > SWE KIA n  „ Przemyśl. 


Nowe otworzona 


PRACOWNIA POWOZÓW 


włącznie lakiernia powozów i robót 
pudowisoych poleca się łaskawej pa- 
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 


JÓZEF PUKAS 
pracownia powozów i lakiernia 
314 Lwów Mopernika ii. 
a 0000 


M nn NN M) M M 


U 


wie nieznaczne łupieże ze Skóry, która staje się przeto 


utłuszezenia i wsze 
dla skóry, umyślnie przyrządzona, po 50 et. 


Ruckera, w 


Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


Die Intendanz des 11. Corps in Lemberg. 
` z „ 14 » pn Innsbruck. 
7 > „ Militär-Commandos in Zara. 

Verspätet einlangende, sowie telegraphisch gestellte Offerte werden 
nicht berücksichtigt. 

6. Von der Vorlage von Probemustern und vom Erlag einer Caution 
wird abgesehen. 

7. Der Geldwert einer Lieferungspartie wird sich nach der Gesamt- 
zahl der um Lieferungen sich bewerbenden Kleingewerbetreibenden im Ver- 
haltnisse zum ausgeschriebenen Lieferquantum richten. 

Bei den Fussbekleidungen behalt sich das Reichs-Kriegs-Ministerium 
— im Einklange mit dem Wortlaute des Offert-Formulares — vor, die Gat- 
tungen und Gróssenclassen der von den einzelnen Kleingewerbetreibenden 
(Verbänden) zu liefernden Fussbekleidungen bei der Bestellung selbst zu 
bestimmen. 

Leichte Schuhe werden nur solchen Offerenten zugewiesen, welche 
im Offerte speciell erklären, auch diese Gattung Fussbekleidungen liefern 
zu wollen. 

8. Die zu liefernden Sorten müssen von den mit Lieferungen be- 
theilten Kleingewerbetreibenden in der eigsnen Werkstätte erzeugt werden. 

Die Ueberlassung (Cession) der zugewiesenen Lieferung an andere 
Personen, seif es gegen Entgelt oder unentgeltlich, ist nicht gestattet und 
würde zur Folge haben, dass die betreffenden Sorten von der Uebernahme 
ausgeschlossen werden. 

9. Zur Orientierung über die Preisverhältnisse dient das angefügte 
Verzeichnis II, aus welchem d'e gegenwärtig für die Heeres-Lieferungs- 
Geselischaften giltigen Preise zu ersehen sind. Höhere Preise als diese kön- 
nen nicht bewilligt werden. 

10. Die Ablieferungsorte und Ablieferungstermine für die zugewie- 
senen Sorten werden bei der Lieferungs-Zuweisung, welche thunlichst im 
Jänner 1897 erfolgt, bekantgegeben werden. 

Grudsätzlich wird als Ablieferunsgort jenes Montur-Depot bezeichnet 
welches dem Wohnorte des betreffenden Lieferantem am na*hsten liegt. 

Die Ablieferungstermine werden in den Zeitraum vom 1. Mai bis 31. 
Juli 1897 fallen. 

Um die Ablieferung möglichst zu erleichtern, werden für Kleinge- 
werbetreibende aus Ortschaften, welche von einem Montur-Depot besonders 
yat entfernt sind, nach Zulässigkeit näher gelegene Übernahmsstellen er- 
richtet. 

11. Die einzuliefernden Sorten müssen sowohl hinsichtlich der Qua- 
litat des Materials, als auch der Form, der Dimensionen, des Gewichtes und 
der Confection den bei den Montur-Depots befindlichen ärarischen Mustern 
vollkommen entsprechen. Diese Muster sammt Beschreibungen und Zeich- 
nungen und zu den Fussbekleidungen auch die Zuschneidepatronen, können 
bei den Montur-Depots Nr. 1 in Brünn, Nr. 3 in Graz, Nr. 4 in Kaiser-Ebers- 
dorf eingesehen, beziehungsweise gegen Bezahlung bezogen werden. 

Betreffs des Rohrplattenstoffes zu Kalbfell- und Patronen Tornistern 
wird auf die diesfällige Bemerkung in Verzeichnisse I. speciell aufmerksam 

emacht. 
z Schuhmachermeister eines Ortes, welche sich über die mustermassige 
Herstellung der Militär-Beschuhungen näher informieren wollen, können hie- 
zu aus ihrer Mitte einen Meister an das nachste Montur-Depot absenden, 
welches demselben dıe diesfalls erforderlichen Unterweisungen ertheilen 
wird. 

12. Die Benützung von Maschinen ist gestattet. In jedem Falle müs- 
sen aber die Fussbekleidungen durchaus genäht sein. Zur Herstellung der 
Nähte dürfen bloss Kettenstich-, nicht aber auch Steppstich-Maschinen ver- 


ielizne damska, meska 1 dziecinna 


śniąco błałą I delikatną. © 
. Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w nying czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
kie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
5202 


Do naby cia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 

rakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Mareyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 


DNACHUN 


u ję. layrandanr, podwójna i woda lewandowo-am- 
W ada AÓWAJIGUWU prowa, są powszechnie używane do rog- 


pylalisa w auiobuch dla swojego przyjemnego zapachn. 
Fisken G, u, 9U ot, ir. 1.20. 
LAC AR l} irit rednie i najprredniejwa, Flakoniki ; 
wody kovionskie: E R SO, BO, 80, 1 żeń. BÓJ 


NE można we LWOWiKk w sklepuch własnych ul. Koperm- 
ks :. 3, i ulica Halicza ióg Bolimów. W KRAKOWIE: Sukiev- 
aea 1. 20: w UZBKRNIOWOACH : Rynak 1. 2: 


(s Abthg. 13, Nr. 1791 von 1896. 


wendet werden. 

13. Betreffs der Visitierung der eingelieferten Fussbekleidungen wird 
bemerkt, dass vorerst die innere Beschaffenheit derselben stichweise durch 
Auftrennen von einem Procent (mindestens aber eines Paares) einer jeden 
Lieferungspartie nach Wahl des übernehmenden Officiers untersucht wird. 

Ist bei der stichweisen Untersuchung kein Anstand vorgekommen, 
se wird zur Visitierung der ganzen Lieferungs-partie geschritten, wobei ein 
Vertrennen dsa Fussbekieidungen nicht mehr stattfindet. 

Treten bei der’stichweisen Visitierung Mängel in der inneren Be- 
schaffenheit zutage, welche die Musterwidrigkeit der untersuchten Stücke 
zweifellos darthun, so wird die ganze Lieferungspartie sofort zurückgewie- 
sen. Ergibt sich jedoch bei der Stichprobe bezüglich’ der Mustermassigkeit 
der untersuchten Stücke ein Zweifel, so wird die stichweise Visitierung auf 
die doppelte, nach Umständen selbst auf die dreifache Procentzahl (minde- 
stens aber auf zwei bis drei-Paare) ausgedehnt. 

Die anlässig der stichweisen Visitierung zertrennten Stücke werden, 
wenn deren Antersuchung keinen die Zurückweisung begründenden Anstand 
ergnben hat, auf Kosten des Arars wieder hergestellt: Sonst werden diese 
Stücke in zortrenntem Zustande dem Lieferanten zurückgestellt, ohne dass 
diesem hieraus ein Ersątzanspruch erwächst. 

Rüstungs- und Reitzeugsorten werden Stück für Stück ‚untersucht. 

14. Sorten, welche bei der Visitierung als nicht mustermässig be- 
funden werden, oder welche bis zum festgesetzten Lieferungstermine nicht 
abgeliefert werden, sind von der Übernahme ausgeschlossen. 

15. Falls ein Kleingewerbetreibender (Verband) die Zurückweisung 
von Sorten für nicht begründet hält, so ist er berechtigt, um eine unpar- 
teiische Commission auzusuchen. Das bezügliche Ansuchen ist spätestens 
binnen vierzehn Tagen vom Tage der Zurückweisung bei jenem Corps- Com- 
mando einzubriugen, in dessen Bereichs das Montur-Depot (die Ubernahms- 
Stelle) sich befindet, welches die Sorten zurückgewiesen hat. 

Die unpartelische Commission, deren Zusammentritt das erwähnte 
Corps-Commando zu veranlassen hat, besteht aus einem Stabsofficier des 
Truppenstandes als Präses, aus zwei Hauptleuten (Rittmeistern) des Truppen- 
standes, aus einem Mılitär-intendantur-Beamten und aus drei Sachverstän 
digen des Civilstandes, von welchen einen der Liferant, einen das überneh 
mende Montur-Depot (beziehungsweise die Corps-Intendanz, in deren Bereich 
die betreffende Ubernahmsstelle sich befindet) und einen das Handelsgericht 
— über Ersuchen des Corps Commandos — zu bestimmen hat. 

Ist das Handelsgericht in der Lage, einen Sachverständigen namhaft 
zu machen, so hat sich das Corps-Commando diesfalls an die betreffende 
Handels- uni Gewerbekammer zu wenden. 

Der von der Mehrzahl aller Commissionsmitglieder über Annahme 
oder Zurückweisung der Sorten — unter Zugrundelegung der Lieferungsbe- 
dingungen — gefasste Beschluss ist dergestalt als eine endgiltige, Entschei- 
dung anzusehen, das keinem Theile eine weitere Beschwerdeführung weder 
im administrativen noch im Rechtswege zusteht. 

Die Kosten der unparteischen Commission treffen in dem Falle, wenn 
sämmtliche der Commission vorgewiesenen Sorten als zur Annahme nicht 
geeigneit erklärt werden, den Liferanten, im anderen Falle aber, das heisst, 
wenn sämmtliche Sorten übernommen werden, das Militärärar. 

Wird jedogh bloss ein Theil der vorgewiesenen Sorten für nicht ‚ge. 
eignet erklärt, so hat der Lieferant von den Gesammtkosten der unparteii- 
schen Commission nur sine mit dem Lieferwerte dieser für nicht geeignet 
erkannten Sorten im Verhältnisse stehende Quote zu tragen. 


Wien, am 22 October 1896. 


własnego poieca najtaniej 
zh MLECZNA * JJ UJ 0 WEG 
wyro u Lwów, plac Maryacki L 8. 
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Z w EBEN a 


Verzeichniss I. 


der zu liefernden Sorten 


Benennung | 


i huP der 5 bis 13 Grössengattun | Paar 55.379 
ne Bohahe.. „ 6. BB ki t 9.396 
»  Hadstiefel a ee 5 = 2.514 
» — Dagoner-Stifen „ 6 „ 13 4 n 5.580 
” o rusaren-Czismen „ 56 „ 13 a É 1.279 
Hosenriaden A i Stück 6.294 
Kalbfe*Tornister M. 1888, ohne Traggerüst und ohne Tornisternadel mit neuartigen (ver- s 4.947 
längerten) Deckel *) 

A a für technische Truppen, mit Leibriemenstrupfe 5 206 

: » filr Sanitat r 61 
meister Traggerüste Garnitur 5.788 
peronen-Tornister *) Stück 5.208 
acktornister für Cavallerie ohne Patronen-Versorgungstasche a 682 
n für Artillerie mit Essschalenriemen ohne Patronen-Versorgungstasche b 77 
fertige Patronen- Versorgungstasche für Cavallerie $ 638 
Leibriemen ohne Schliesse M. 1888 3 5.852 
1 mit Schnalle z 238 
Taschen zum Säbelbajonnett für das Repetiergewehr » 9.696 
n n n » n Werndl-Infanterie-Gewehr à 162 
= „  Infanterie-Säbel s 344 
5 „n  Pionnier-Sabeł und Stechbajonnett E 465 
4 m m „ für die Traintruppe **) s 192 
Tragschlupfen zum Leibriemen = 609 
Cavallerie-Leibriemen mit Carabinerstrupfe **) n 1.361 
n ohne » - 311 
Gewehrriemen - 6.467 
Riemen zum Repetier-Carabiner ~ 1.035 
Mantelriemen für Infanterie mit 2 Schnallenstücken = 1.653 
n „ die unberittene Mannschaft der Artillerie - 148 

x » Cavallerie - 25 
Infanterie-Patrontaschen zur 8mm Munition ohne Patronen-Hälter - 9.013 
Cavallerie-Patronen-Taschen zur Smm Munition : 1.201 
Revolvertasche mit Tregriemen : 202 
Sabel Kuppeln ftir Cavallerie - 1.358 
» Handriemen für Cavallerie > 1.126 
Steckkuppeln mit Taschen zum Pioniersäbel z 530 
â -Taschen J A allein 5 516 
Trommel-Tragriemen beschlagen > 69 
»  -Uberschwungriemen - 64 
Sattelsitzdecken zum Sattel mit festen Seitenblättern n 125 
Obergurten e 623 
Untergurten ohne Strupfen n 567 
> -Strupfen n 2.576 
Haupt-Gestelle 5 875 
Trensen-Gestelle » 183 
Stangen-Zügel A = 813 
Trensen „ . 981 
Steigriemen Paar 944 
Vordere Packriemen Stück 3.635 
Hintere Seiten A n 2.037 
A mittlere a | 1 056 
Stalihalfter ohne Anhangriemen ***) - 1.456 
- -Anhängriemen n 1.533 
Vorderzeuge 2 " 546 
Hufeisentaschen sammt Anhängriemen n 487 
Tragriemen für Kochgeschirr M. 1888 7 1.665 
m waj 4 für Cavallerie n 17 
Fatteral zam Infanterie-Spaten n 1.638 


*) Den zu diesen Tornistern erforderlichen Ruhrplattenstoff haben die Kleingewerbetreibenden zum Selbstkostenpreise vom nächst- 


gelegenen Montur-Depot zu beziehen. 
**) Hievon sind 5 Procent nach der 1 und 95 Procent nach dor 3. Grössenzatiung zu erzengen. 
+++) Hievon ist je die Hälfte nach der 1. und 2. Grössengattung zu erzeugen. 


Verzeichnis II. über die Lieferpreise. 


E:uheitspreis 


Benennung der Sorten 


im Zff rn M Rnchatabeu 


Gulden Kreuzer 


1 Paar fertige Schuhe der 5. Grössengattung | 5 | 15 neunzehn 
TA à e pr 7 46, „ 5 | 08 | fünf acht 

| a “ p s. f 5 | 05 | fünf fünf 

Mi «= TE 7, „ „da 5 5 | O1 | fünf ein 

k— a E = 9 » 4 | 88 | vier achtzigacht 
YE E > « «10; R 4 | 91 | vier neunzigein 
Io; a E wall: 4 4 | 74 | vier siebzigvier 
+ e A a 12 = 4 | 72 | vier siebzigzwei 
e A M a 18: 3 4 | 67 | vier sehzigsieben 
Paa » leichte Schuhe zu, 1B: >. 3 | 77 | drei siebzigsieben 
l a g 4 3 no: » 3 | f1| drei siebz gein 


Formular A. 


AND. 
die Intendanz des k. und k. . . . Corps in ...... 


Offert. 


Ich N. N., wohnhaft zu . (Ort, Gasse und Ilausnummer in. . (Kronland) erkläre 
emit, Mussbekleidungen jeder Gattung. Anzahl und Grössenelasse*) zu denvom Reichs- Kriegs-Ministerium 
mit der Kundmachung Abthg. 13, Nr. 1791, vom 22. Ootober 1896, verlautbarten Presen und im Sinne der Be- 
stimmungen dieser Kundmachung, welche mir vollkommen bekannt sind und denen ich mich vollkommen un- 


terwerfe, liefernzu wollen. i 
Eine Lieferung von leichten Schuhen**) nehme ich unter denselben Bedingungen gleichfalls an. | 
Das Verzeichnis (die Verzeichnisse) über jene Kleingewerbetreibenden, in rleren Namen ich dieses 


Offert einreiche, liegt (liegen) zn.*"*) 
Na er am... 


60 kr. 
Btem pol 


1896. 
Unters::hrifr. 
(Vor und Zuname deutlich geschrieben.) 


Behördliehe Bestättigung |) 


Dass Herr N. N. in N. als selbstänger Sohuster Dass Herr N. N. in N. das Schuster- (Riemer- 
(Riemer etc.) Meister hierseits im Gewerberegister ein- eto.) Gewerbe in seiner Wohnsta te als Hausindustrie 
getragen ist und in Steuervorschreibnn;; steht, wird betreibt und hiebei keine Gewerblichen Hilfsarbeiter 


hiemit bestätigt. (Gehilfen,, Gesellen, Lehrlinge) beschäftigt, sondern 
p e dół sich nur der Mitwirkung der Angehórigen "des eige- 


ie a m he nen Hausstaudes bedient, wird hiemit bestätigt. 
(Orts-) Behörde, Unterfer: sung.) Bta.npiglie N. N. 

i des Orts- (Behórdiiche 

Behórde. Unterferugung.) 


Dass das Schuster (Riemen etc.) Gewerbe in der 
Aufenthaltsgemeinde des Offerenten thätsächlich nach 
örtlicher Gewohnheit als Hausindustrie betrieben wird, 
wird hiemit bestätigt. 


Stampiglie N.N. 
der Gewerbe- (Behördliche- 
Behörde. Unterfertigung.) 


*) Die Offerenten auf Rüstungs- und Reitseugsorten haben die Worte „Filesbekleidungen jeder Gattung, Anzahl und Grössen“ 
elasza* wegzuli scen uud dafür die Anzahl und Gattung der Sorten, welche su liefern beabsichtigen, anzugeben. r 

+*+) Di ser Sats ist nur von jenen Kleingewerbetreibenden in das Ofert aufzunehmen, welche eventuell auch leichte Schuhe zur 
Lieferung annel men wollen, Je r i 

»4*) Di«ser dritte Sata ist bloss in jenen Offerten aufsunehmen, welche von Bevoll mäohtigten von Verbänden eingereicht werden. 

4) Diere B -ıäthigung haben bloss die Offerte der Kinseln- Offerten zu enthalten. Bei Verbänden ist die Bestätiignng lant 
Formular B auf dem Ve.z. chuisse der Verbandsmitglieder beizubringen. Das auf der linken Hälfte ersichtlich Muster der Bestätigung hat 
für die selbs-ändigen Meister, jenes auf der reehten Seite für jene Üfferenten Giltigkeit, welche das betreffende Gewerbe als Hausindustrie 
betreiben. 

Im übrigen wird wegen correeter Verfassung der Offerte auf den Punki 2 der Kundmachung hingewiesen. 
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FEFRFERERERE RMA frei A Aj e a ja EA A p p fe fe fe fe A a i M EB fe food 


i Einheitspreis 
a Q WA Mła 
Benennung der Sorten in Ziffern in Bucbstaben 
fl. | kr. | Gulden Kreuzer 
Paar fertige leichte Schuhe der 7. Grössengattung 3 | 71 | drei achtzigein 
A > - h S$ O. + 3 | 66 | drei sechzigsechs 
z > 5 | mę? R. 3 | 61 | drei | sechzigein 
s n z e 0 : 3 | 60 f drei sechzig 
3 5 a E e M. = 3 | 51 | drei fünfzigein 
Š 4 2 a n»n 12. - 3 | 48 | drei vierzigacht 
A ¥ = = „ 18. n 3 | 46 | drei vierzigsechs 
M „ Halbstiefel AO: 5 6 | 93 | sechs neunzigdrei 
e > | er » 6 | 86 | sechs achtzigsechs 
p > 2 MG: a 6 | 82 | sechs achzigzwei 
y = z TS: > 6 | 78 f sechs fünfzigacht 
t k m AFO: ż 6 | 61 | sechs fünfzigein 
> 3 È sa 10! s 6 | 50 | sechs fünfzieg 
x s = sell. $ 6 | 42] sechs vierzigzwei 
7 a ` we. 1.2, r 6 | 38 | sechs dreissigacht 
> 2 x „ 13. a 6 | 36 | sechs sechzigsechs 
p n  Dragoner-Stiefel n 6 » 8 | 91 | acht nennzigein 
e 2 4 3 6. j 8 | 84 | acht achtzigvier 
M ł s £ na; n 8 | 80 | acht achtzig 
> + E E 8. * 8 | 76 | acht sechzigsechs 
É 5 = K 9. } 8 | 47 | acht viersigsieben 
> ~ R š » 10. n 8 | 46 | acht vierzigsechs 
n < n » n 11. n 8 | 37 | acht dreissigsieben 
n = » S n 12. . 8 | 34 | acht dreissigvier 
5 ' » n „ 18. > 8 | 32 | acht dreissigzwei 
s „ Husaren-Czismen a 5. » 9 | 07 | neun sieben 
s k 5 L „6. 3 9 | Ol | neun ein 
z 4 > = „ Z f 8 | 96 | acht neunzigsechs 
` à p 3 2} > 8 | 92 | acht neunzigzwei 
a 4 a H H) > 8 | 59 | acht fünfzigneun 
» N " " r 10. n 8 | 58 | acht fünfzigacht 
É s R 5 "AL. n 8 | 49 | acht vierzigneun 
> h 3 E =e s 8 | 46 | acht vierzigsechs 
= ~ » £ s 13, » 8 | 44 | acht vierzigvier 
Stück Hosenriemen 7 u MG) = neunzehn 
„  Kalbfelltornister ohne Traggerüst und ohne Tornisternadel mit 
neuartigen (verlängerten) Deckel r 5 | 05 I fünf fünf 
` P für technische Truppen mit Leibriemstrupfe 4 | 83 | vier achtzigdrei 
$ 3 n Sanität 4 | 37 | vier dreissigsieben 
Garn. Tornister-Traggerüste 1 | 35) ein dreissigfünf 
Stück Patronen-Tornister 3 | 27 | drei zwanzigsieben 
„n  Packtornister für Cavallerie ohne Patronen-Versorgungstasche T | 35 | sieben dreissigfünf 
„  Packtornister für Artillerie mit Essschalenriemen, ohne Patro- 
nen- Versorgungstaschen 4 T | 76 | sieben siebzigsechs 
„ fertige Patronen-Versorgungstasche für Uavallerie —| 76 = siebzigsechs 
»  Leibriemen ohne Schliesse M. 1888 -—| 47 — vierzigsieben 
= 4 mit Schnalle —| 51 — fünfzigein 
» Tasche zum Säbelbajonnett für das Repetiergewehr —j| 241 = zwanzigein 
£ A E 3 n n  Werndl-Infunterie-Gewehr —| 23 an zwanzigdrei 
3 A „ Infanterie Säbel — 20 = zwanzigfünf 
n A » Pionniersäbel und Stechbajonnett —| 82 = dreissigzwei 
a s 4 x für die Train-Truppe — 30 — dreissig 
„n Tragschlupfen zum Leibriemen. —| 05 — fünf 
„  Cavallerie-Leibriemen mit Carabinerstrupfe —ı 71 — siebzigein 
€ =. = ohne © —| 52 — fünfzigzwei 
„  Gewehrriemen —| 34 zę dreissigvier 
» Riemen zum Repetier- Carabiner —| 67 T sechzigsieben 
„ _ Mantelriemen für Infanterie, mit 2 Schnallenstücken —| 12 zwólf 
2 y „ die unberittene Mannschaft der Artillerie —| 08 acht 
ń c, Cnvaller.e —| 08 — acht 
n Infanterie-Patrontaschen zur 8mm Munition ohne Patronenhälter | 1 | 26 | ein zwanzigfünf 
n  Cavallerie-Patrontaschen „ ,„ A —| 49 = vierzigneun 
»  Revolvertasche mit Tragriemen 1 | 58| ein fünfzigacht 
n  Söbelkuppel für Cavalierie —| 84 achtzigvier 
„ Säbel-Handriemen A 4 —| 33 = dreissigdrei 
»  Steckkuppeł mit Taschen zum Pioniersäbel f = |aM siebzigsieben 
s A -Taschen p s allein —| 24 — zwanzigyvier 
» Trommel-Tragriemen, beschlagen , ohne Schlägelhilse 1 | 02 | ein zwei 
" 5 -Ueberschwungriemen \ —| 32 = dreissigzwei 
»  Sattelsitzdecken zum Sattel mit festen Seitenblättern 5 | 97 | fünf neunzigsieben 
„  Obergnrten 1 | 69) ein sechaigneun 
»  Untergurten ohne Strupfen 1 | 47 [ein vierzigsieben 
5 7 -Strupfen --||6% x sechzigvier 
„  Haupt-Gestell | 91 = | neunzigein 
n  Trensen-Gestell | 46 = | vierzigsechs 
n  Stangen-Ziigel | 64 = sechzigvier 
» Trensen-Zügel —| 59 smi fünfzıgneun 
Paar Steigriemen 1 | 31 ein dreissigein 
Stück Vorderer | —| 28 = zwanzıgdrei 
n Hinterer Seiten- Packriemen —| 80 — dreissig 
8 1 mittlerer —| 37 — dreissigsieben 
„  Stallhalfter ohne Anhäugriemen 1 | 48 | ein vierzigacht 
4 5 -Anhängriemen —| 54 — fünfzigvier 
n  Vorderzeug 1 | 3839| ein dreissigneun 
» Hufeisentasche sammt Anhäugriemen —| 99 — neupzigneun 
„  Tragriemen zum Kochgeschirr M. 1888 —|10 m. pw 
a n n n für Cavallerie —| 40 == vierzig 
n Futteral zum Iufanterie Spaten —| 72 — siebzigzwei 


Formular B. 


VERZEISEIITIS 


jener Kleingewerbetreibenden der Schuhmacher- (Sattler-, Riemer- ete.) Profession aus dem Ortę*) . . 


welche den Herrn . . 


ten zu bewirken und den Verdienstbetrag zu beheben. 


Der Kleingewerbetreibenden 


Vor- und Zuname Be 


eigenhandige 
Namens- 


Unterfertigung 


; . (Name, Charakter und Wohnort) ermächtigt haben, auf die vom Reichs-Kriegs 
steriam mit der Kundmachung Abtbg. 13, Nr. 1791 vom 22 Oktober 1896, ausgeschriebene Lieferung in ihrem 
Namen ein Offert einzureichen , die beziigliche Bestellung entgegenzunehmen, die Ablieferung der bestellten Sor- 


N. , am 1896. N. N.**) 
als Bevollmächtiger. 
Behördliche Bestäitigung. ***) 
Dass die oben verzeichneten ....... ) Lie- Dass die oben verzeichneten ... .|) Lieferungswer- 


ber das Schuster- (Riemer. etc.) Gewerbe in ihren 
Wohnstätten als Hausindustrie betreiben und hiebei 
keine gewerblichen Hilfsarbeiter (Gehilfen, Gesellen, 
Lehrlinge) beschäftigen, sondern sich nur der Mit- 
wirkung der Angehörigen des eigenen Hausstandes be- 
dienen, wird hiemit bestätigt. 
Stampiglie N. N. 
der Orts- Behórde. (Behördliche Unterfertigung.) 
Dass das Schuster- (Riemer- etc.) Gewerbe in der 
Aufenthaltsgemeinde der obigen Lieferungswerber thät- 
sächlich nach örtlicher Gewohnheit als Hausindnstrie 
betrieben wird, wird hiemit bestätigt. 
Stampig!ie 
| der Gewerbe-Behörde. 


ferungswerber als selbständige Schuster- (Riemer etc.) 
Meister hierseits im  Gewerbevorschreibung stehen, 
wird hiemit bestätigt. 


Stımpiglie N. N. | 
der Gewerbe Behörde. (Fehördliche Unterfertigung ) 


N. N. 
(Behórdliche Unterfertigung.) 


44) w Umfasst ein Verband Kleingewerbetreibende aus u. hraren Ortschaften , so ist für die Kleingewerbetreibenden jeden Ortachaft 
je ein abgesondertes Verzeichnis zu verlassen. 
J *e) Ist der Bevollmächtigte selbst ein Kleingewertreihender und wünscht such er einen Lieferungsantheil zu erhalten, no Ist 

sein Name ebenfalls in das Verzeichnis . nnd zwar an erste Stella aufzunehmen. 

***) Das auf der linken Hi'fte ersichtliche Musiec der Bestätigung hat für die selbstständigen Meister, jenes auf der rechten 
Seite für jene Lieferungswerber Giltigkeit, welche das Gewerbe als Hausindustrie betreib ın B 

t: Hier ist die Anzahl der im Verzeichnisse angeführten Lieferungswerber anguset: en. 

Im übrigen wird wegen correcter Verfassung der Offerte auf den Punkt 2 der Kundmachung hingewiesen. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


nę 


drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


